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(Z p ow o d u  p , a c y  sen . K am ien ie ck iego  p. t. „Idea Jag ie l loń ska* ) .

Nasze piśmiennictwo polityczne 
nie test bogate w prace, zajm u.ące 
się w ytyczeniem  ideologicznych 
w skazań  a la  przyszłości państw o
wej Polski. ^  zrok w iększości po
lityków  i publicystów polskich nie 
sięga dalej aktualne zagadn ien ia 
chwili oieżącej, a zain teresow an ia 
ich obracają s ę w sferze kilku o- 
kreśionych kw estyj, absorbujących 
całkow icie uwagę opinji publicznej. 
W ytw arza się w len  sposć b jakaś 
niewspółm ierność pomiędzy w ysił
kiem , a  osiągalnem : rezultatam i.

Reforma ustroju państw a jest 
niezawodnie jednem  z najw ażn iej
szych zadań sto jących przed rzą
dem i parlam entem . Nie w ygra jed 
nak ona nic na tem, że będą się 
ruą zajm owali w szyscy naraz, zapo
znając szereg zagadn ień równie 
ważnych, a niejednokrotnie z kwe- 
stją  ustroju organicznie zw iązanych. 
W niosek Jedynki z w ielką słusz
nością dom aga się rew iz j i  całości 
konstytucji, a nie zm iany pewnych 
tylko je j przepisów, będących w o- 
statnich czasach przedmiotem pu
blicznej dyskusii. Tylko bowiem 
przy rew izj., t. zn. przy p rzegląda
niu wszystkich artykułów konsty
tucji można będzie zastanow ić się 
nad w artością i trafnością poszcze
gólnych prżeoisów ze stanow .ska 
pew nej idei państwowej. Ideją pań
stwową nazyw am y tu zasadniczy 
program polityki państwowej który 
— jeżeli tylko istn ieje — musi zna
leźć swoje cdbicie w konstytucji. 
W idzim y to na przykładzie państw, 
gdzie idea państwowa jest szcze
gólnie w yraziście postaw iona, jak  
nprz w Rosji Sow ieckiej, lub we 
W łoszech.

W yrazistość państwowe idei ko
munizmu i faszyzm u zmusiła do 
niezwłocznego przystosowania do 
swej treści przep sow konstytucji. 
Przykład ten bynajm niej ni e ozna
cza tego, abyśm y m er i tum  owych 
.dej uw ażali za wzór godny naśla
dowania.

Rzeczpospolita powojenna nie 
odn^azła w sobie idei tej m iary, 
jak a  ożyw iała Rzeczpospolita przed
rozbiorową. T . zw. ide ja  narodowa, 
w yznaw ana przez w iększość społe
czeństwa, niezdolna była do stwo
rzenia w polskich warunkach geo
politycznych w ielkiej idei państwo
wej.

K orzystaiąc z będących wówczas 
w jego ręku środków dz iałan ia  rzu
cał parokrotnie W >dz Naczelny 
ziarna takiej idei na glebę pclską 
Z iarna te—była to odezwa W ileńska 
z 19 kw ietn ia 1919 r., przym ierze 
z Petlurą i pochod na Kijów—padały 
jednak  na jałow y grunt. Naród pol
ski ani rozumieć ani wesprzeć idei 
swego W odza nie potrafił. Okazało 
się, że trzeba jeszcze długo i cierp
liw ie przeoryw ać um ysłową glebę 
Polakow , aby ją  przygotować do 
przyjęcia tych ziaren i zapew nienia 
im warunków rozwoju.

W szelk i wysiłek, każdą próbę 
ku  temu zm ierzającą, trzeba powitać 
z rac ością. Należy do nich publika
cja  senatora p r o f .  Witolda K am ien i e c 
kiego, w ydana niedawno w W arsza
w ie p. t. „P onad  zg iełk iem  walk n a 
ro d ow oś c i ow y ch .  I d e a  J a g i e l l o ń sk o* .

W  rozdziale wstępnym  autor sta
w ia zupełnie słuszną tezę: „albo
stworzym y z polsk: potężne m ocar
stwo, albo nie utrzym am y ni ipodle- 
głości“.

O m ocarstwoworci Polski mówi 
się pisze bardzo dużo, lecz ujmuje 
się lą, n iek iedy, zupełnie błędnie: 
„trzydzieści miljonów mieszkańców, 
czterysta tysięcy  kilometrów kw a
dratowych, bogactw a naturalne, pro
dukcja rolna i przem ysłowa — oto 
przesłanki, w ystarczające rzekomo 
do zapew nien ia Polsce właściwej 
roli wśród SDołeczności narodów... 
Jest to błąd. A by być mocarstwem 
nie w ystarczą kilom etry kw adratow e

i m iljony m .eszkańców. Kon eczna 
jest potężna, w yrazista , zrozumiała 
dla swcNh i obcych treść :deowa 
charakteryzująca istotę Państw a Po,- 
sk.ego i zadania, jak ie  ono ma do 
spełm snia". T aką  treść ideow ą widzi 
prof. K am ieniecki w idei Jag ie lloń
skiej, która potrafiła zorganizować 
w ram ach jednego państwa współ
życie w ielu narodów.

W  rozdziale 2- im swej pracy 
daje autor szkic powstania Rzplitej 
Jagiellońskiej, podkreślając szcze
gół le  je j cechy: równouprawnienie
języków  krajowych i wyznań, auto- 
nomję dzielnic, decentralizację admi
nistracji, patrjotyzm ogólnopaństwo- 
wy jako synteza patrjotyzmów lokal
nych, ścisłe przestrzeganie poszano
w an ia odrębność' i tradycyi lokal
nych.

M yli się tylko autor zaliczając 
do m ądrych posunięć unję Brzeską 
z 1595 r. W tej niezgodnej naszem 
zdaniem , z interesem  Rzplitej kon
cepcji tkwiła już chęć Jnarzucenia 
ludności pew nych obcych je j form 
kultu. W alka kultur jest równia 
n:ebezpleczna, ;,ak każda w alka 
z tem co człowiek uw aża za swoje 
wewnętrzne dobro, swoje w ie
rzenie lub przyw iązanie. Dalsze 
dzieje unji Brzeskiej są historją od
dalan ia się psychicznego ludności 
unickiej od państwa. Z najdując się 
na pograniczu dwóch kultur Polska 
powinna b> ła jednakowo asym ilować 
je  ze sw ą id e ją  państwową, a nie 
przeciw staw iać jedną drugiej. Z tego 
błędu wynikły dalsze, których za
kończeniem była w alka z dyzunitam i 
i opieka nad nimi Rosji.

Ten sam błąd oopełnia prof. Ka
m ieniecki k iedy w yliczając zasady, 
na kt irych op;erała się budowa 
Rzplitej "Jagielońskiej: „uzgodnienie
patrjotyzm u państwowego z patrjo- 
tyzm am i lokalnem i i lokalno-naro- 
dowem i“, łączy z nierr i „apostol
stwo cyw ilizacji zachodniej". Sądzi
my, że to właśnie apostolstwo zro
dziło odpór i nieufność ludności 
wschodnich rubieży, podczas k iedy 
i tu tylko równouprawnienie i syn 
teza były właściwą metodą. Zam iast 
podnosić cyw ilizację wschodnią w 
Polsce na pozom zachodniej i a sy 
milować z państwem , zaczęto za- 
cierai ie j istotne pierw iastk i i narzu
cać obce. Mówiąc o „walce ze 
wschodem" lub o „obronie przed 
wscnodem" ma prof. K am ierieck i 
zdaje się, na m yśli w alkę z ide ją  
państwową m oskiewską, co, na
szem zdaniem  nie należy łączyć z 
kulturą i cyw ilizac ją wschodnią.

W  dalszym  rozdziale stwi erdza 
prof. K am ieniecki, że ówczesnej 
Polsce nie był też obcy polski pa- 
tjoiyzm  narodowy czemu liczne da
je  p rzykłady. Z aznacza jednak , że 
naw et tam gdzie ten patrjotyzm 
przeradzał się w szowinizm szlache
cki. nie mógł on „stłumić ani zagłu
szyć głębokiego rytmu prawdziwej 
po lskiej m yśli politycznej, polskiego 
rozumu państwowego". Ten pogląd 
w yda je  s*ę nam cokolwiek zbyt 
optym istyczny. N iezawodnie patjo- 
tyzm narodowy polski nie był sprze
czny z id e ją  Jag ie llońską. Później- 
szy jedna): jego rozwój doprowa
dził do tendencyj un ilikac 3 jnych, 
do szukania zdobyczy kosztem in
nych patrjotyzmów lokalnych, któ
rych polsl iemi w znaczeniu naro- 
dowem nazwać nie można było, 
jakkolw iek nie były one także n a
rodowo - ruskiem i lub litew skiem i. 
Nie można bowiem pominąć tego 
faktu że wówczas odrębno: ci ruskie 
lub litew skie nie w ylały się jeszcze 
w formę świadomości narodowej 
rusk;ej lub litew skiej.

Jeżeli w ięc mamy oceniać zna
czenie idei Jagiellońskiej d la współ
czesnej epoki, co czyni prof. K a
m ien iecki w ostatnim rozdziale swej 
pracy, to musimy uwzględnić no
w oczesny stan poczucia narodowe-

Z państw ościennych.
ŁuTW a .

Celm*n o sytuacji wewnętrznej 
Łoiwy i polityce nowego rządu.

dniu wczorajszym  prem jer 
Ceimin udzielił prasie łotewskiej wy- 
w adu, który w streszczeniu brzmi, 
jak następuje: Ostatr"' • wybory do 
Sejm u, w ykazały spadek fali rew o
lucyjnej na Łotwie. Skrzydło bur- 
żuazyjne wzmocniło się, natomiast 
lew ica uległa rozproszeniu.

Trwałość obecnego rządu, który 
opiera się na 57 głosach wszystkich 
niem al posłów burżuazyjnych, za le
ży od tego, czy skrajna praw ica i 
'ew icow e grupy burżuazyjne okażą 
chęć ło współpracy O pozycja za
powiedziała rządowi ostra walkę. 
N ależy tylko wyrazić nadzieję, że 
będzie ona prowadzona objektywnie, 
a  nie w duchu walki klasow ej. Je 
steśm y ieanak  na to przygotowani, 
■ze posłowie W ecklam  oraz Lajcen 
(kom.) nie zan iedbają żadnej spo
sobność, aby z parlam entu uczynić 
wiec.

M anifest skrajne | lew icy w ydany 
w związku z powołaniem nowego 
rządu- jest uw ażany w kołach rzą
dowych za pudiośc. Jestem  głęboko 
przekonany, że rząd prawicowj- bę
dzie mógł opanować położenie go
spodarcze i że dbałoś; o interesy 
k lasy  p racu jącej nie jest monopolem 
lewmy. Ze swej strony rząd będzie 
unikał w yw oływ ania jak ichkolw iek 
zatargów  z lew icą.

W  dalszym ciągu prem jer omó
wił obszernie program rządu, zaw ar
ty w dek laracji rządowej i podkre
ślił, że nie zaw iera on zadań teore
tycznych, lecz tylko praktyczne i 
w yraźnie naszk;cowane. Hasłem o- 
becnego rządu jest wzmocnienie 
położenia gospodarczego państwa. 
Na pytan ie, czy rząd zem ierza utrzy
mać w mocy traktat handlowy z 
Sowietam i, prem jer odpowiedział, że 
dopóki kontrahent w ypełnia swoje 
zobowiązania, Łotw a me ma. pod
staw y do wycofania się z umowy. 
Rząd nie zam ierza przystępow ać do 
rewizji traktatu. (Pat.)
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da lsze  pod ióże  przy jm uje  te lefon  375.

L i g a  N a r o d ó w .
Sesja komisji przygotowawczej.

GENEWA, 3.X1I. (Pat.) W e środę rozpoczyna się sesja komis]i przy
gotowawczej, m ającej na celu opracowanie projektu układu, dotyczącego 
broni, amunicji i .nnyćh m aterjałów wojennych.

Zebranie komitetu fnansawego
GENEWA, 3 XII. (Pat.) Jutro zbiera - komitet finansowy Lig Na

rodów. Przew idyw ane jest m iędzy innemi omówienie jaw nych układów 
w spraw ie pomocy finansowej dla państw , kG ie  stały się ofiarą wojsko,- 
wych napaść', jak  r- wnież spraw y siły nabyw czej ziota.

Wyjazd prezesa węrerskiej Rady łflmisHiw.
BUDAPESZT, 3.XII. (P a t ) Prezes R ady Ministrów hr. Bethlen w to

w arzystw ie m inistra finansów V ekerlego  odjechał w dniu dzisiejszym  do 
G enewy w związku z rozpoczynającą się w dniu 4 b. m. ses ją  komitetu 
finansowego Ligi Narodów

ChsamfoeHaitt p r^ e e iw k o  e w a k u a c ji 
E Ś rd re u j

BERLIN, 3.XfI (Pat). Ambasador  
nmmiecki w Paryżu von Hoesch, 
który  odbył juz w  sobotę wieczo
rem dłuższą konferencję z premje- 
rem Poincare, odwiedził w ponie 
działek przed południem ministra  
B n an da  i odbył z nim rozmowę w 
sprawie utworzenia komisji rzeczo 
znawców.

„Berliner TagGblatt" donosi za 
prasą paryską, iż w  rozmowach tych  
ambasador Hoesch oświadczył mi- 
n strowi Briandowi, że Niemcy nie

LONDYN. 3 XII. (Pat). Odpowiadając w  Izbie Gmin na skierowane  
doń zapytania, Chamberlain oświadczył, że niema żadnego uzasadnienia, 
do utrzym ywania, że Niemcy wypełniły wszystkie zobowiązań a traktatu  
wersalskiego, co uprawnia ich do domagania się, w myśl postanowień te
go traktatu, ewakuacji Nadrenji. —  Głównem zobowiązaniem, którego  
Niemcy nie wypełniły, są odszkodowania. —  Zdaniem rządu, rychła  
ewakuacja Nadrenji mogłaby nastąpić jedynie po całkowi tem w ykonaniu  
przez Niemcy w szystk ich  zobowiązań dotyczących odszkodowań.

BERLIN. 3. XII. (Pat). Korespondent „Vossische Ztg.“ przytaczając  
odpowiedź, udzieloną przez Chamberlaina w Izbie Gmin na zapytanie w 
sprawie Nadrenji, podkreśla, że Chamberlain w yraźnie  w  odpowiedzi tej 
poparł stanowisko francuskie.

mają nic przeciwko dokonaniu przez 
komisję odszkodowali nominacji rze
czoznawców, k tórychby jednak  de
sygnowały uprzednio rządy sojusz
nicze

Ponadto ze swej s t ro n y  Niemcy 
żądają, aby d e le gac  niemieccy mia
nowani byli bezpośrednio przez 
rząd Rzeszy oraz by w szyscy  człon
kowie komisji rzeczoznawców byli 
całkowicie niezależni i równoupra
wnieni.

„ O J C Z  i
(Kaptan Sozwll i jego syn).

W oidęm a jras n ie  po J p isa f p »»o to ió łu .
KOWNO, 3 XII. (Pat). Sekretarz  delegacji polskiej na konferencję  

królewiecką Perkowski, który  znajdował się w Kownie celem uzyskania  
podpisów na protokóle konferencji królewieckiej, w yjechał dz:ś z Kowna  
bez otrzymania potrzebnych podpisów, ponieważ — podnoś: Elta pro
tokół różni s ę  od tego co według opinji preinjera Woldemarasa rzeczywiś  
cie miało mieć miejsce na konferencji królewieckiej. Wobec tego, że bez 
przewodniczącego delegacji polskiej nie można było uregulować zagad
nienia podpisów protokółu, przeto podpisanie to odłożonono do czasu spot
kania min. Zaleskiego z prem. Woldemarasem w Lugano.

go współżyjących z nami wówczas 
a  częściowo i obecnie narodów, o- 
raz odpow iednio do tego stanu zmo
dyfikować zasadn.cze elem enty kon
struktyw ne Idei Jagiellońskiej. Ina
czej pozostanie ona dla nas cennym
i drogim zabytkiem , chwalebnem  
wspomnieniem , lecz nie zdołamy jej 
przyoblec w realne kształty,

Słuszn.e pow iada prof. K am ie
niecki, że „urzeczyw istnieniem  tej 
idei będzie zorganizowanie współ
życ ia  pom iędzy narodam i zam iesz- 
kipącem i dzisiejszą Rzeczpospolitą". 
T rzeba tu tylko dodać dwie po
prawki. Po pierwsze- zgodne współ
życie może być oparte na pełnem 
zrealizowaniu narodowych asp iracvj 
tych narodów i tu nie trzeba się 
bać słowa n iep od le g ł o ś ć ,  bowiem 
jedno państwo może zrealizować w 
sobie niepodległość kilku narodów— 
jest to tylko kw estja  formy tego 
państwa. Fo drugie: słowa „dzisiej
szą Rzplitą n? leży zastąp ić słowa
mi: „terytorjum dawnej Rzplitej".

T a druga popraw ka może się 
w ydać n ierea lną lub conajmniej 
nadto ryzykow ną. Na to niem a 
rady. Każda w ielka ide ja  zaw iera 
w sobie pewne ryzyko. R estytuc ja idei 
Jag ie llońskiej we współczesnych w a
runkach może oyć realnem  dąże
niem i przynieść oczekiwane rezul
taty, jeżeli oparta będzie na scałko- 
w a n iu  narodów, m ających stanowić 
człony nowej koncepcji państwowej 
a  przynajm niej ogromnej ich w ię
kszości.

tem  om ów eniem  praca prof. 
K am ienieckiego jest bardzo cennem 
i pożytecznem  przypom nieniem  na
szemu pokoleniu dróg, na które po
litykę  polską nieuchronnie kieru je 
je j dziejowe przeznaczenie.

Testis.

Podpisanie dodatkowej rmewy handlowej polskc-
węgierskiej

Qsta!ni dzień pobytu m msira WsLcj, w Wa^sza^ie.
W  niedz elę dnia 26 b. m. o god2 1-szej w połudn e mir-ister Spraw 

Z agranicznych W ęgier w tow arzystw ie posła w ęgierskiego w W arszaw ie 
p. Belitski złożył w ien iec na grobie N ieznanego Żołnierza.

O godz 1.30 popołudniu odbyło się śn iadanie na cześć w ęgierskiego 
ministra, w yaan e przez p rezesa R ady Ministrów prof. Bartla.

O godz. 5 popołudniu poseł w ęgiersk i p. Behtska w obecności min. 
W alko podejmował herbatą dziennikarzy prasy w arszaw skie j i p rzedsta
w icieli wydzału prasowego M. S Z. z p. Libickim na czele.

Akt podi?isan;a umowy.
Tegoż dnia o godz. 6 popołudn iu została podpisana w M inisterstw ie 

Spraw  Zagranicznych dodatkow a umowa handlowa do konwencji polsko- 
w ęgiersk ie j z 26 m a 'c a ’ 1925 r. Rokowania, dotyczące tej umowy prze
prowadzone zostały w Budapeszcie ze strony polskiej przez poos. stanu 
w Min. Przemysłu i Handlu Doleżala, naczeln ika wydziału handlu zagra
nicznego Sadowskiego  radcę tegoż m inisterstwa d-ra Stage. Celem z ak o ń 
czenia tych rokowań i podpisan ia umowy przybył do W arszaw y prze
wodniczący delegac ji w ęgiersk ie j dr. L e  Nickel. Dod -tkową umowę han
dlową podp:sał ze strony w ęgiersk ie j poseł w ęgierski w W arszaw ie Be- 
litska i przewodniczący delegacji w ęgierskiej dr. U e Nickel, ze strony 
polskiej—minister Spraw  Zagranicznych A ugust Zalesk i  i przew odniczący 
delegac ji polskiej pods. stanu Przemysłu i Handlu Doleżal.

Minister Walko o swej potNeży do Polski
„Ilustrowany Kurier Codzienny" podaje w yw iad  swego korespon

denta z węgierskim  rmmstrem Spraw Z agranicznych W alko.
Min. W alko wyraził iieztnier.ne zadowolenie z powodu przyjazdu do 

PolaKi, poczem zaznaczał, że zdołał się w ciągu kilku dni przekonać o 
niebywałym p sfęp'e, jaki poczyn i  na ód polski w dziedzinie rozbudowy pań
stwa W jesz jie  zaznaczył min. W alko, że traktat koncyljacyjno-arbitra" 
żowy, zaw arty ostatnio, jost cenną gwarancją wielkiej przyjaźni polsko- 
wćg;ersklej. __________

Zam ierzenia lotnictwa p o lsk ie g o .
Przygotowania do nowego lotu transatlantyckiego.

(Tel. od  wł. kor. z W arszawy).
Polscy lotnicy mjr. K u b a la  i Idzikowski, nie zrażeni niepowodzeniem 

pierwszego lotu transatlan tyckiego , w ystępu ją do powietrznej walk: o zdo
bycie A tlantyku ze W schodu na Zachód.

W tych dniach w yjechał na stałe z W arszaw y do P aryża mjr. Kuba la ,  
by wraz z mjr. Idzikowskim, który bawi wa Paryżu od kilku m iesięcy, 
kierow ać pracam i przygotowawczem i, a  przedew szystkiem  w najdrobniej
szych szczegółach w ykorzystać dośw iadczenie pierwszego lotu. Samolot 
naszych lotników budują te sam e zakłady, kt re budowały p :erwszy 
aparat polski do lotu transatlantyckiego . Fundusze na sfinansowanie dru
giego lotu w w ysokości 50 tys. dolarów zapewniła Dolonja am erykańska. 
Z tej sum y 35 tys. dolarnw już przyznano do ayspozyCji śm iałych lot
ników, pozostała zaś sum a przeznaczona będzie wkrótce

tart transatlantyckiego lotu nastąpi prawdopodobnie w początkach
m aja.

Dzień polityczny.
{Tel. od wl, kor. z Warszawy).
Bawiąca w Warszawie delegacja  

Związku Narodowego Polskiego w  
Ameryce w yjeżdża dziś do Wilna, 
aby doręczyć g e n .  Ż e l igow sk iem u  i 
biskupowi B andu r sk iem u  odznaki 
członków hon rowycń Związku Na
rodowego Polskiego w Am eryce. Z 
W ilna przedstawiciele Polonji am ery 
kańskiej udadzą -ię dc Poznania.

*
Wczoraj w  warszawskich k o 

łach politycznych rozeszły się po
głoski, że w najbliższym czasie na
stąpią znaczne zmiany w oypl rracji 
polskiej Przedewszystkiem mówi się 
o ustąpieniu posła polskiego w W a
szyngtonie p. Ciechanowsk iego  i jako  
Zastępcę wymienia się p. F ilip ow icza .  
Z Paryża ma być odwołany radca  
Arciszewski, który ma objąć stanowi
sko posła polskiego w Ryaze, zaś o- 
becny poseł Ł ukasiew icz  przeniesio
n y  będzie do centrali na stanowisko  
dyrektora  departamentu Konsularne
go. Placówkę polską w  Estonjiopjąć  
ma p Libicki, dotychczasowy szef 
propagandy w  M. S. Z.

Ja k  się dowiadujem y, z tych 
prgti sek jedynie prawdziwa jest wia 
d' mość, iż został odwołany z Wa
szyngtonu pas. C iecha row sh i .  K an d y
data na stanowisko jego jeszcze nie 
wyznaczono. Co do pos. Łukasiew i-  
cza, to zostanę on przenie; i< ny do 
centrali, jednakże nie wcześniej, niż 
w  końcu marca łab początku k w ie t 
nia.

*

W apartamentach ambasady pol
skiej w Paryżu odby] się obiad na 
cześć bawiącego w  Paryżu ambasa
dora francuskiego w W aiszaw ie p. 
Laroche‘a i jego małżonki.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
podpisał nominację p. Bolesława Na- 
komeczRikowa, naczelnika wydziału  
w  Ministerstwie Pracy i Opieki Spo
łecznej na stanowisko dyreKtora U-
rzędu Emigracyjnego.

*
Po.-eł Rzeczypospolitej Polskiej w 

Madrycie p. Perłowski i gen Primo  
de Rivcra podpisali wczoraj w  Mad
rycie polsko hiszpański traktat arbi- 
t iażow y.

i i i s i  i m i i i .
Uroczysta akademja w War

szawie.
W  niedzielę w sali ratuszowej 

w W arszaw ie odbyła się uroczysta 
akadem ja ku uczczeniu dziesięcio
lec ia  zjednoczenia W .elk iej Rumunji.

Po zagajeniu  uroczystości przez 
p. Zdzisława Dębickiego, jako pre
zesa komitetu organizującego A k a
demię, wygłosił bardzo p iękne prze
mówienie w języku francuskim  p, 
Karol Dawili, poseł rumuński, pod
kreślając te istotne przyczyny, któ
re łączą Polskę i Rum unję węzłami 
prawdziwej przyjaźni.

Zaliżeniu politycznem u obu za
przyjaźnionych pai.stw  odpowiada 
prawdziw a sym patja narodu rumuń
skiego dla w skrzesicie la Polski, 
której najlepszym  dowodem było 
entuzjastyczne przyjęcie , jak iego 
doznał M arszałek Piłsudski podczas 
swego tegorocznego pobytu w R u
munji.

Okrzykiem  na cześć przyiaźn- 
polsko - rum uńskie, i Polski, sojusz
niczki Rumunji zakończył swe prze
mówienie p. poseł Davili, przyjęte 
oklaskam i obecnych. — O rkiestra 
i chór akadem icki wykonały hymny 
państwowe Polski i Rumunji, po
czem przem ówienie o podstawach 
przyjaźni polsko-rumuńskiej wygło
sił p m arszałek Senatu, prof Jul- 
Szym ański.

Na zaKonczenie A kadem ji, ba
w iący w W arszaw ie na gościnnych 
w ystępach, bas opery w Bukaresz
cie, Jerzy Fołesco, przy akom pania
m encie prof. LTrstem a, wykonał p a
rę p ięknych rumuńskich pieśni lu 
dowych.

* ,
E>ezpośrednio po A kadem j w ar

szaw ski kom itet porozumienia pra
sowego polsKo - rum uńskiego wysłał 
do kom itetu w Bukareszcie depeszę 
gratu lacy jną w dniu św ięta X-lecfa 
zjednoczenia Rumuni

*¥e Lwowie,
W  sań koła literacko ■ artystycz

nego odbyła się w n iedzielę w po
łudnie uroczysta akadem ja celem  
uczczenia 10-ej rocznicy niepod
ległości Rumunji. Na A kadem ji 
obecn' byli: min. K w atkow ski, woj, 
Gołuchowski, kom endant koipusu 
gen Norwid - Neugi ibauer, komisarz 
rządu na m, Lwów, Nadolsk'. kon
sul rumuński Gailin, w szyscy kon- 
su lcw ie innych państw , przedstaw i- 
c eie nstytucyj i stowarzyszeń spo
łecznych.
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Życie gospodarcze. z,,S ± L p.± ki-
Działalność Ministerstwa łleform dolnych w ciągu

10-lecia.
Polska pu odzyskaniu utraconej 

Niepodległości stanęła przed zagad
nieniem uregulowania stosunków  
ro lnych  w  Państwie. Pracę podjęły  
przedewszystkiem utworzone Urzę
dy Ziemskie, a następnie powołane 
do życia Ministerstwo Reform Rol
nych. Z tą chwilą rozpoczyna się ce
lowa i systematyczna naprawa i prze
budowa ustroju relnego Na poastawie  
uchw ały o zasadach re fo rm y rolnej 
z an. io.VU 10x9 r. rozpoczęto par
celację majątków pryw atnych . Do
piero jednak po wydaniu ustaw y o 
reformie rolnej z dn. 28.X11 1925 r. 
i wprowadzeniu je j w  życie od po
ło w y  r. 1928 rozw ija  się szeroko  
akcja parcelacyjna. W r. 1926 roz
parcelowano 218.288 ha, W  T . 1927 
— rozp. 238.985 ha. W  okresie od 
r. 1919  do początku 1928 rozparce
lowano ogółem na terenie całego 
Państw a 1.408 993 ha. P arce
lac ja  prowradzona je s t  racjonalnie i 
wyłącznie pod kątem wadzenia go
spodarczych potrzeb Państwa o czem  
świadczą następujące c y f ry .  Gdy w 
r. 1919  liczba n abyw ców  działek z 
parcelacji w ynosiła  2563, w r. 1920  
16.077, W  r. 1925 — 2 6 . 1 6 4  Wr roku  
1926— 56.739, w r. zaś 1927— 64.3 76, 
ogółem więc w latach 1919 — 1927 
było 293 Oil nabyw ców  parcel. Naj
w ięk szy  procent w tem, bo 64.2 sta
nowili małorolni, uzupełniający swe 
gospodarstwa korłowate. Druga dzie
dzina działalności M inisterstw a—to 
scalanie gruntów i likwidacja serw i
tutów. W ciągu ubiegłego 10-lecia 
Urzędy Ziemskie ukończyły pyaee 
scaleniowe w  282 miejscowościach  
na obszarze 834.994 ha czyli rocznie 
przeciętnie na obszarze S3.4&9. Zwła
szcza w ostatnich czasach tempo 
prac wzruslo poważnie i tak np. w 
r. 1927 ukończono prace na obsza
rze 265.369 ha a w 1, II i III kw ar
tale w r. 1928 ukończono prace sca 
leniowe ogołem na obszarze 205.673 
ha. P rzy  odpowiednich kredytach  
tempo prac scaleniowych dojść m o
że do 500.000 ha. Od roku 1923 roz
poczyna się akcja upełnorolnienia 
gospodarstw karłowatych w  związ
ku  ze scaleniem. Dopiero jednak  
znowelizowane w dn. 18.X!I 1925 r. 
ustawa z dnia 31 lipca 1923 r. o 
scalaniu gruntów  i ustaw a z dn. 
28.XII 1925 r. o wykonaniu re form y  
rolnej stworzyły realne podstaw y  
prawne, dające możność upełnorol- 
niema scalanych gospodarstw  k a r
łowatych. Od 1926 r. d o i  lipca 1928 
r. dokonano uzupełnienia gospo
d a rs tw  karłowatych w  473 scalanych  
miejscowościach, powiększając ogól
n y  obszar tych  gospodarstw o

27154.4 ha. Ponadto akcja upełno
rolnienia do dnia l-g o  lipca 1928 r  
była dokonywana, lecz definitywnie  
nie zakończona, w 645 scalanych  
miejscowościach a dotyczyła uzy
skania 44210.3 ha ziemi. Odnośnie 
likwidacji serwitutów, to po zabor
cach zostało nam na obszarze b. 
Kongresówki około 100 000 gospo
darstw  tabelowych. Od chwili roz
poczęcia likwidacji serwit ,t. j.  od roku  
1864 rocznie likwidowano około 1.49 
proc Dopiero od wydania Rozp. Pre
zydenta z dn. 1.11 1927 r. rozpoczę
ła się właściwie szeroka akcja zno
szenia służebności. W okresie od r. 
1910  — zlikwidowano służebności w 
61.848 osadach tabelowych otrzyma
na równowartość wyniosła 243,964  
ha. Likwidację przeprowadzono w  
3.118 miejscowościach.

Akcja meljoracyjna od początku  
państwa polskiego otaczana opieką, 
rozwija się szczególnie pomyślnie w 
ostatnich latach: w  okresie od l-go  
stycznia 1926 r. do 30-go czerwca  
1928 r, prace meljoracyjne objęły 
przeszło 370 000 ha. Silnie rozw inę
ła się akcja zabudowy gospodarstw, 
powstałych z parcelacji, szczególnie 
na Pomorza, przy czem do l  sierp
nia 1928 r. wybudowano lub p rz y 
stąpiono do zabudowy 104 osad ro l 
niczych na Pomorzu i 28 osad r y 
backich na Helu. Istniejący w  Mini
sterstw ie Reform Rolnych od 1927 
r. W ydział M eljoracyjny i Budow
n ictw a oraz stworzone ostatnio przy 
okręgowych Urzędach Ziemskich re 
fe ra ty  meijoracyjne i budownictwa  
wiejskiego — rozw ija ją  intensyw ną  
działalność m eljoraoyjną w  zakresie 
budownictwa i zaopatrzenia w wodę 
gospodarstw, powstałych z dokony
wanej przez Urzędy Ziemskie prze
budow y ustro ju  rolnego. W  związku  
z tem została zorganizowana odpo
wiednia akcja  pomocy ze strony  
Rządu i Państw. Banku Rolnego 
przez uruchomienie kredytów  w  P. 
B. R. Dodać leszcze należy, że prócz 
wymienionych prac Min. Ref. Rol
nych przystąpiło do zebrania i u- 
zgodnienia wszystkich ustaw, rozpo
rządzeń i przepisów agrarnych  obo
wiązujących w  poszczególnych dziel
nicach i na terenie całego Państwa  
i s tworzenia kodeksu agrarnego, o- 
bejmującego całokształt zagadnień 
agrarnych i ujmującego przebudowę  
ustroju  rolnego w  Polsce w ram y  
jednolitego systemu prawnego. W 
ciągu ostatnich dwu lat wydano o- 
koło 100 ustaw  i rozporządzeń^ co 
wskazuje najlepiej na konieczność 
przeprowadzenia tej pracy. (Arol).

Mistrz szachów Alechin.
Szachowy mistrz św iata dr. Ale

chin rozegrał w Warszawie seans  
gry jednoczesnej, g ra jąc  jednocześ
nie 27 partyj przy szachownicy i 2 
na pamięć.

Z partyj granych przy szacho
w n icy  Alechin w ygrał 19, zremizo- 
wał 4 i przegrał 4. Obie partje z 
pamięci Alechin wygrał. W  nad
chodzącą niedzielę Alechin rozegra 
podobny seans we Lwowie.

E J
Budżet Ministerstwa Robót Publicznych w  komisji budżetowej.

Wycieczka z Prus Wschodnich 
vv Gdyni.

Dziś p rzyb yw a  do G dyni w y 
cieczka, złożona z lOfosób, rep re
zentu jących  najpow ażniejsze s fe ry  
życia gospodarczego P rus W schod
nich.

W ileńskiej. W ykłady odbywać się 
będą w lokalu szkolnej pracowni 
przyrodniczej przy zbiegu ulic Z&- 
w alnej ‘ Małej Pohulanki w godzi 
nacb wieczorowych.

— Krótkoterminowe kursy rolniczo- 
hoaowlane. W  m iesiącu grudniu r. b. 
staraniem  Związku Kółek i Orgaoi- 
zacyj Rolniczych Z. W ile skiej zo
staną przeprowadzone krótkoterm i
nowe kursy lotne rolniczo-hodowla- 
ne na terenie poszczególnych po
w iatów województwa w ileńskiego.

— Podatek od bud/nnów. M agi
strat. m. W ilna opracowuje obecnie 
wniosek w spraw ie pobierania w roku 
1929 podatku od budynków, ako 
dodatku do państwowego podatku 
od nieruchomości w wysokości 50®/* 
podatku państwowego t. j. w do
tychczasowym  wym iarze, z tem jed 
nak, że przy w ym iarze tego podatku 
będą stosowane indyw idualne ulgi 
do w ysokości 12 i/2°/o podatku pań- 
itwowego. do tych nieruchomości, 

które posiadają powyżej 50% m ie
szkań jednoizbowych i w ym agają 
remontu.

— Zwaiczanie motylicy. W  celu 
skutecznego zw alczania m otylicy 
sejm iki powiatowe w staw ią znacz- 
r .Łjsze sumy do sw ych budżetów 
na zakup Distolu, środka zapobie
gaw czego przeciw m otylicy. Distol 
ma być rozdzielony częściowo bez
płatnie, częściowo zaś za połowę 
ceny. (k)

Giełda warszawska z dn. 3. XII. b. m.
WALUTY I DEWIZY-

Dolary . . . .  8 ,88 ‘ Y -  8  8 6 ‘A
H oland ja  . . . .  3 5 8 ,2 0 -3 5 7  30
L o n d y n ...................................................43  26—43.15
Nowy York . . . .  8,90 8,88
Paryż . . . .  3 4 ,86 -34 ,77
P raga  . . . .  2 6 * 4 2 ^ -  2„,36
Szw a jca r ja  . . . 171,80—171,67
Marka ru am iecka  w oDrotach

n ieof ic ja lnych  . 212,56.

K R O N IK A  KRAJO W A. r o l n e j  i  i n i c j a t o r ó w  p r a c y  s p o ł e c z n e j

— 8-mio tygodniowy kurs gospo
darstwa wiejskiego. W zorem lat ubie
głych w styczniu roku przyszłego 
Z w .ązek Kółek i O rganizacyj Rolni
czych Z. W .lensiciej urządza 8-mio 
tygodniow y kurs gospodarstw a w ie j
skiego dla ogółu rolniczego i inteli
gencji p-acującej. Kurs t e n  będzie 
miał za zadanie zw .ększen ie liczby 
w ykw alifikow anych rolników, przy
szłych pioneruw podniebienia kultury

na wsi.
Kurs będzie obejmował upraw ę 

roli i roślin polowych, pszczelnictwo, 
rybactwo, budownictwo w iejsk ie og
niotrwałe, organizacje gospodarstw  
oraz szczególnie działu hodowli.
ZZ Po ukończeniu kursu odbędą się 
d la ży czących egzam ina z wydaniem  
odnośnych św iadectw . Na prelegen
tów będą zaproszeni profesorowie 
U. S. B., szkół fachowych i spacja- 
liśu, organ izacyj rolniczych Ziemi

Pap ie ry  procentowe: Pożyczka*, inw e
stycy jna  116,25—1’ 6 —116,25. S tab i l izacy jna  
93. P rem juw a  1 0 7 .50 -1 08 ,7 5—108,25. 5%
k o nw ersy jna  67. 5% ko le jow a 60. 6%  d o la 
rowa 85,50. 10% ko le jo w a  102,50. 8%  L. Z. 
B an k u  G o sp o d a ,s tw a  Krajowego i B anku  
R o lnego , łb l igac je  B anku  G ospodarstw a Kra 
jow ego  94. 4 r , %  z iem sk ie  48 ,35—48,50. 8% 
z iem sk ie  76,50. 5% w arszaw sk ie  68,75 -68 ,50 .  
8%  Lodzi 62,50. 10% R ad o m ia  72 - 7 2  30.

3 ki e: E ank Dyskontowy 134,50, Polski 
175 -175,50. Spółek  Zarobkowych 83. Kijew- 
sk i  96. S p ie s s  215. S ita i Światło  l e m .  113— 
112, U em . 109—108. Cukier 49. Przemysł 
C hem . 21. W ysoka  230. Węqie l 103—102,50. 
C eg ie lsk i  44,50. Lilpop 38,50. Modrzejów 
34,25 Norblin 211. Ostrowiec se r ja  M— 101, 
se r ja  B —100—98,75. Rudzki 43. S ta r a c h o 
wice 41. Zawierc ie  18. H aoerbusch  227.

W A R SZ A W A . 3-XII. (Pat). W  dniu 
dzisiejszym  'tom isja budżetowa, ob
iad u jąca  pod przewodnictwem posła 
ByrM,  przystąpiła w obecności p. 
m inistra Mur aczeios kiego do obrad 
nad budżetem M inisterstwa Robót 
Pubbcznych.

Spraw ozdaw ca pos. Chądzyński 
ośw iadcza na w stępie, że Jbudżet 
ten został przekroczony o 31 miljo- 
nów, t. j o 35% . Co się tyczy wy 
konania budżetu na rok 1928/29, to 
mówca oświadcza, iż dowiedział się, 
że k redyty  otwierano we wszystkich 
działach i paragrafach z wyj’ątkiem  3.

Zkolei pos. Chądzyński  w dłuż- 
szem przemówieniu om awia szcze
gółowo poszczególne pozycje bud
żetu M inisterstwa Robót Publicznych. 
W skazu je, że w ydatk i zw yczajne 
tego M inisterstwa w ynoszą 108 mi- 
ljonów, nadzw yczajne 37 miljonów. 
Pozycja w ydatków  wzrosła więc 
w porównaniu z rokiem ubiegłym 
o 6,8% . Prócz tego są kredyty  bu
dowlane innych resortów. M ówca 
uw aża, że zm niejszenie etatów  urzęd
niczych w ydaje się możliwe. W  za
kończeniu swego przem ówienia re
ferent proponuje szereg popraw ek 
w  dochodach, a  w dziale w ydatków  
zm niejszenie szeregu pozycyj.

Po referencie zabrał głos poseł 
Wośnicki, który, naw iązując do prze
m ówienia posła Chądzyńskiego  co do 
n ieotw arcia przez rząd pew nych 
kredytów , prosi w im ieniu 3 stron
nictw lew icow ycn pana przewodni
czącego, aby zażądał w yjaśn ień  od 
iządu  co do wszystkich kredytów , 
uchwalonych przez Sejm , czy to 
in plus, czy to in minus.

Przewodniczący poseł B yrk a  ak 
ceptuje to żądan ie i p-osi wniosko
daw cę, ażeby wym ienił szczegółowo, 
o które pozycje chodź..

Pos. K orn e ck i  wnosi szereg po
praw ek, skreśla jących  odpowiednie 
kw oty z poszczególnych pozycyj 
budżetu na ogólną sumę 12.224 
tysiące .

Po przem ówieniu posła K o r n e 
ck iego  zabrał głos m inister Mora- 
czewsk i , który sprzęt iwił się zm niej
szeniu ecatów zaznaczając, że wszel* 
kie oszczędności personelu odbija
ją  się na ilości ro tjó :. — Często 
przez nieznaczne pow iększenie sił 
pom ocii.czych w gruncie rzeczy o- 
szczędzą się. Co się tyczy spraw y 
departam entu prawnego, poruszonej 
przez posła K orn e ck ie g o , to m ówca 
zaznacza, że personel tegc departa- 
mentu został pov -ększony nie dlate- 
go, że wydział przemianowano na 
departam ent, lecz dlatego, że było 
zamało prawników . Co do t/mcza- 
sowego wydziału samorządowego, 
to jesteśm y w trakcie przejmować i  
jego agend. W skutek  p rzejęcia per
sonelu tym czasow ego wydziału sa" 
morządowego konieczne było oczy" 
w iście pew ne pow iększenie ilości 
pracowników, a le to nie jest fak ty-

cznem powiększeniem  budżetu, gdyż 
ten personel był przedtem  objęty 
budżetem Mi li&terstwa Spraw  Wew" 
nętrznych. W  końcu mówca om awia 
szczegółowo poprawki i w ypow ia- 
da się z małemi zmianami przeciw 
ko poprawkom referenta i przeciw 
ko poprawkom, zgłoszonym przez 
posła Korneck iego.

N aczelnik wydziału w M inister
stw e Skarbu Zienkiewicz  w skazuje 
na to, że M inisterstwo Skarbu otwo” 
rzyło kredyty  m iesięczne. Na usui 
n ięcie szkód żywiołowych, aczkol
w iek w prelim inarzu było 200 ty 
sięcy, a  Sejm  uchwalił miljon do 
tej pory otwaito już kredyt do 600 
milj. złotych. M ówca oświadcza, że 
nie byio żadnych form do realizo
wania teredytu, który później został 
uchwalony na rzecz owych dłużni
ków.
»;}j Na posiedzeniu popołudniowem 
sejm owej komisji budżetowej w dal
szej dyskusji zabierali głos posło
w ie B ryła  (ChD) i H ausn er  (PPS), 
który nnędzy innerru w ypow iedział 
się przeciwko zniesieniu wydziału 
krajow ego w Małopolsce, uw ażając 
to za bezpraw ie.

Min. Moraczewski , zab ierając glos 
w yiaśm a przedew szystkicm  poru
szoną na rannem  posiedzeniu kwe- 
stję rzekom ego sprzeciw iania się 
m inistia Skarbu otw ieraniu k red y
tów dla Min. Robót Publicznych. 
R ząd—oświadczył m inister—nie ma 
w cale zam iaru złośliwego traktow a
nia zmian budżetowych, poczynio
nych przez Sejm . Jeżeli pew ne po- 
2 yc je  nie były w ydatkow ane, to 
i  i o o  nie byio podstaw prawnych, 
albo może jeszcze będą w ydatko 
wane.

W  dalszym  cfągii przem aw iali 
posłowie K iern ik  (P iast), Griinbaum  
(Koło Żyd.) i  R ych l ik  (W y Z W .)

Min. M oraczewski, zab ierając 
powtórnie głos, ośw iadcza, że uważa 
za n iew skazane monopolizowanie 
ruchu autobusowego przez wpro
w adzen ie koncesyi Koncesje nie 
dadzą państwu tytułu do pobierania 
opłat za ruch, natom iast podatek 
od automobili i autobusów może 
dąć państwu środki na budowę 
dróg.

Co do budowy w ielkich mostów 
to mamy w budźeci na to 5 i pół 
miljona.

P rzyjęcie dróg od tym czasow e
go zarządu sam orządowego minister 
uważa za n iezw ykle korzystną dla 
kraju  reformę.

W  odpowiedzi na zapytan ie 
pos. Kiern ika  w spraw ie budowli in
w estycy jnych  m inister w jjasrń a , że 
w roku 1928 roboty te objęły 54 
miljony. N astępnie m inister zbija 
zar: lt pos G runbauma  co do bojko
tu Żydów.

Dalej m inister ośw iadcza, iż no
w elizacja ustaw y drogowej jest isto
tnie w skazana. P race nad tem są 
w toku. R ozw ażany jest również

projekt funduszu drogowego, na co 
szuka się źródeł pokryc.a, a m . Ł P O -  
wicie, projektow any jest podatek 
od aut, podatek od biletów autobu
sowych oraz M inisterstwo nosi się 
z m yślą w prow adzenia podatku do 
wozow celem  utrzym ania dróg grun
towych d la ruchu kołowego

Na tem posiedzenie przerwano 
do jutra, do g, 10.30

Po południu budżet Pre/.ydjam 
R ady Mn ii trów, Głosowanie nad 
budżetem  Min. Robót P udI. w e  śro
dę przed południem.

Plenum we środę.
W środę o godz. 3 po południu  

odbędzie się posiedzenie plenarne  
Sejmu. — Na porządku dziennym  
znajduje się długi szereg spraw, a 
między innemi ustne sprawozdenie  
komisji budżetowej w sprawie na
tychmiastowego przedłożenia przez 
rząd Sejmowi u staw y o kredytach  
dodatkowych na okres budżetowy  
1927/28 oraz trzecie czytanie pro
je k tu  ustaw y  o zmianie niektórych  
przepisów u staw y  o uwłaszczeniu  
byłych czynszowników, byłych w ol
n ych  ludzi i długoletnich dzierżaw
ców w województwach nowogródz- 
kiem, poleskiem, wołyńskiem i w  
okręgu adm inistracy jnym  wileń  
skim.

Śi-oda 54 -t?

Uwaga.! Cenne bezpłatne PODARUNKI na gwiazdkę
o t r z y m a ją  w s z y s c y ,  Którzy n a b ę d ą  to w a r  w f i rm ie

Śp ieszc ie !

WACŁAW NOWICKI, Wilno, ul. Wielka 30.
N a jw ię k s z y  w yb ó r  KONFEKCJI, GALANTbftJ l  oraz  modnego, g w a r a n to w a n e g o  

U B U W i A  m a r k i  „ S ł o ń ”, „ M o c *  i w ytw órn i  w ła sn e j .
T o w a ry  z im ow e. — C e n y  n is k ie  i st i iłe .  — Nowinki  k a rn aw a ło w e  

P r o s im y  o g lą d a ć  n a s z e  w y s ta w y  b e z p ła tn yc h  p o d a r u n k ó w .  3972 1

Była ja k  zw yk le  liczna, o ży 
w iona i trw ała do 12-je Je s t is to t
nie przyjem nie stw ierdzić, jak  gro
no ludzi, co stale na środ y  uczę
szczają, m ają sobie dużo do powie
dzenia, jak  in teresu ją  się wzajemną 
tw órczością, i w ciąż coś wspólnego 
obm yślają na przyszłość. Ja k  pilnie  
w szyscy  śiedzą m iejscow ą twórczość  
i wogóie w szystko, co z W ilna p ro 
m ieniuje: czy to z dziedziny litera
tu ry , rad jo , teatru , czy piastyki.

O statnia m iała za tem at właśnie  
tw órczość młodego poety, k tó ry  w  
W iln ie  od la t k ilku  osiadł i tu tw o
rz y . P. P iotrow icz sum iennie i rz e 
czowo rozstrząsał w alory sztuki p. 
T. Łopalewskiego granej w  Reaucie 
p t. R yc e rz  z la  M an czy ,  zobrazo
wał treściw ie  podkład ideow y sztu 
ki, je j ideę o fiary  chrześcijańskiej i 
doskonelenia się za pomocą łaski 
Bożej, k tórą jes* tk n ięty  za p rz y 
czyną księdza, a nie bez w alk i ziein- 
skości" w  sobie. Nad m om entem  o- 
wego objaw ienia rycerzow i je g o  
prawdziwej drogi, nad w ykona
niem  przez autura i nad odegraniem  
przez a rtystów , roztoczyła się długa 
i Darwna dyskusja, w której, ja k  
zawsze, bajeczny tem peram ent prof. 
Lim anowskiego w szystk ich  e le k try 
zował. Prócz mego zabierali głos 
prof. Glixełli, p. M ałkowski, p, Jesipo- 
wicz, bardzc zajm ujący, zbyt krótki, 
ja k  na zaciekawienie zebranych, 
wiedli spór ks. dr M eysztowicz i 
ks. kap. Sledziew ski. W reszcie i sam  
autor zacierał głos, tłum acząc ze
branym  pewne m om enty sztuki, 
które może niedostatecznie w yd o 
był, lub też zostały zatarte i spa
czone przez nieodpowiednią obsadę 
ró l, na co się w sz yscy  zgodzili.

W nieobecności prof. Pigonia i 
p. Hulewicza stroną gospodarczą 
zajął się p. Szeligowski, zaś p Ro- 
m er-O chenkowska zagaiła zebranie.

Po herbacie i rozm owach ogól
n ych  słuchano m u zyk i fortep iano
w ej młodego i utalentow anego w ir
tuoza p. Tadeusza Raczkowskiego, r.

Imm l i i i y l i  MM
Borowy— B oy żeleński— Irzykowski.

Mów iąc ściślej lau reac i—w ydaw 
ców. Poraź drugi bowiem w .c iągu  
trzech lat ostatnich Polskie T ow a
rzystwo W ydaw ców  udziela nagrody 
krytykom , których działalność uznaje 
za naj wybitni*/sza. Przed trzema 
la ty  sąd konkursowy, złożony z pp. 
K aden-Bandrowskiego, Grubińskie- 
go, K rzywoszewskiego, M aszew- 
skiego i Staffa oraz pp A rcta 
i  M ortkowicza ze strony wydawców , 
wyróżnił p .p . Jan a Lorentow icza 
i  O s t a D a  Ortwina, przyznając im 
p erwszą w W olnej Polsce nagrodę 
za k ry tykę  Lteracką.

Obecnie to samo Tow arzystw o 
W  ydawców przyznało nagrody za 
twórczość na polu k ry tyk i literackiej 
W acław ow i Borowemu. Tadeuszow i 
Boy Żeleńskiem u i Karolowi Irzy
kowskiem u, Tym  razem  do jury  na
leżeli: prof. M anfred Kridl, Jan L e
choń, Zofja Nałkowska. Leopold 
Staff i prof. Józef U ,ejski. I odrazu 
przyznać naieży, że «wvbór uczy
niono jaknajtrafn iejszy. Nagrod-ono 
krytyków  wnikliw ych a głębokich, 
p isarzy św ietnych; każdy z nich re
prezentuje bardzo m dyw idualnę ce
chy p isarskie i metod> krytyczne, k a 
żdy posiada reprezentacy,ne wprost 
w alory w k ry tyce  literackie j.

Odwrócimy porządek alfabetycz
ny i zaczniem y od trzeciego lau reata : 
z w eku i twórczości w dziedzinie 
k ry tyk i literackiej ten zaszczyt mu 
należy.

K a ro l  Irzykowsk i  (ur. 1873) należy 
do tych  niel.-.znych w Polsce ludri, 
co m ają własne ide je  i  pomysły. 
W  żartobliwym  wywiadz. e z samym 
sobą powiedział k ied y i słusznie: 
„W „Pałubie“ byłem p.erwszym  
formistą, w „Dobrodz1*. u złodziei" 
pierw szym  futurystą, w „Zwycię
stw ie" antycypowałem  już dram aty 
a la  W itkiew .cz". £>wiat ide, jest jego 
pasią . Staw ia każdą analizę m ery

torycznie. Jako twórca okredił s ie
bie dostatecznie w zacytow anych 
słowach. Jako k ry tj k literacki rów
nież chadza własnemi drogami.

W  dziedzinie krytyk i literackie j 
wydał dotąd trzy książki. Dalsze 
trzy — w przygotowaniu. N ależy do 
naji uebliw szych i najpracow itszych 
krytyków . Po całym szeregu czaso
pism literackich i naukowych roz- 
rzuc.ł rozprawy i studja, p isane 
zaw sze cyklicznie, deowo w iążące 
się, tak, że z tb rane razem  mogą 
złożyć się na jedno litą caiośc. A rty
kuły jego, um ieszczane w pismach 
codziennych i tygodnikach, nigdy 
nie posiadają cech przem ijających 
feije^onów, żyiących  z dnia na dzień. 
W  każdym  z nich kiełkuje głębsza 
m yśl. tkw i zadatek  przyszłej tezy, 
rozw iniętej w  rozprawie późniejsze1 
W  każdym  z tych artykułów „gaze- 
ciarskich" jest tw< cą1 na kanw ie 
om aw iane, książk i, lub zagadn ien ia 
tworzy, „buduje m osty", jak sam się 
w yraża, — jest inżynierem . Nawet 
w recenzjach teatralnych, zam iesz
czanych w „Robotniku"

W  monografji swej u Fr. Hebblu 
naśw ietlił najw ażniejsze problem aty 
z dziedziny współczesnej kultury 
i blozofji. V/ książce „X-a Muza", 
poświęconej zagadnieniom  estetycz
nym kina, poruszył szereg niezm ier
nie ważnych zagadnień z zakresu 
sztuki współczesnej. Poziomem i 
m etodą w ykładu ta książką o k :nifc 
należy do literatury, której podpo
rządkowuje Irzykowski kino.

Specja lną wartość p o gad a  ego 
ksi ążka p. t. „ ~!zyn i słowo". W y
dana tuż przed wojną (r. 1913)
poszła omal że w zapum nienie, p o d 
czas k iedy mogła odegrać, jak  
wszystko prawie co p.sze Irzykowski, 
przełomową re lę  w p ro c e s ie  dzisiei- 
szych przem ian literacko-ideowych.

W iekiem  należąc do starszych 
krytyków , przeorał, ja k  nikt inny, 
żyzne łany i ugory współczesnej, 
najmłodszej twórczości polsk.ej. 
Stoczył w alkę o treść i formę tej 
poezji, umiał oddzieli , istotne zdo

bycze od przem ijających nalecia
łości, lub dziwactw . Słowem krytyk  
w ostatn ch latach dwucLiestu — 
najczynnie jszy i najpomysłowszy, Z a
równo ilościowym, ,ak i jakościowym  
dorobkiem litęrack :m — pierwszy.

O B o y u  - Ż e leń sk im  (ur. 1874 r.) 
wie dziś każdy boda, obyw atel po. ski.
0  ile Irzykowski znany |est n ie
licznym  kołom literatów , o tyle 
Boy zdobył sobie całą publiczność 
czyta jącą i... śp iew ającą . Autor se tl i 
blisko przekładów z literatury fran
cuskiej, będących , ,ak  wiadomo, 
kongen ja i.ią  transpozycją w inny 
język , popularny twórca „Słówek"
1 feljetonów literackich, poruszają
cych zagadn ien ia bieżącego życia, 
doskonały obserwator, zdrowym ro
zumem i humorem naśw ietla jący 
zagadn ien ia chv.il. — Boy w cza
sach ostatnich przeprowadził szereg 
procesów literackich, które w yro
biły mu rnjąrkę doskonałego — po- 
vriedźm y — proceduralisty rew izjo
nistycznego (co za termin!).

Mistrzów ska egzegeza twórczości 
P rzybyszew skiego, „odkrycie" Ga- 
bryelli /(Zmichowskiej) plotka i nie- 
plotka o „W eselu", „zdem askowa
nie" M ickiew icza (słuszni* :j jego 
monografistów) to są pozycje fun
dam entalne. Boy nikomu nie prze
puści... A mimochodem poda nam 
co roku „Flirt z M elpom eną", (bę
dący już — jak  ktoś zauw ażył — 
właściw ie romansem i to rekordo
wym  w nieprzerwanem  trwaniu) 
nowy tom studj >w z literatury fran
cuski ej, parę tom w  przekładów, 
tom wrażeń z w ycieczki do rancji, 
lub Skiern iew ic, czy K alisza; a  co 
tydzień w „Kurjcrze Porannym" — 
aktualności. Ostatnio ośm ieszył Bo- 
ziew icza i spraw y honorowe. Sło
wem  „Boy — m ędrzec" i Boy — 
f glarz, Boy — tłumacz i Boy — k ry
tyk  l.terack i w dziwnym rozro
ście twórczym, ekstazie p isarskiej. 
A  w szystko to robi z pasją , do cna, 
pokrew ny w tem ‘Irzykowskiemu

Nie obca też pasja  analityczna 
i trzeciem u laureatow i — B orow em u

(ur. 1890) J e s t- to  poKrew,eństwo 
wspólne — w szystkim  trzem. Bo
rowy rów nie- lubi w yczerpać przed
miot. A le każdy z nicn po swojemu. 
Irzykowski obroci ideę na w szystk ie 
strony, ] o y  uczepi się jednej myśli, 
Borowy w yczerp ie w szystk ie szcze
góły. T a  sumienność i b**z reszty 
w yczerpan ie przedmiotu — to cechy 
naczelne twórczości borowegu. P asja  
do analizy prowadzi go do tworze
nia monumentalnych rozpraw nad 
irnkroskopijnemi zagadnieniam i. Mó
w ię o studjach jego nad Fredrą, 
zwłaszcza ,,G Paw le i G awle". Jest 
to małe arcydziełko. M atem atyczna 
ścisłość idzie w parze z subtelnością 
w yczucia i w ykryc ia . Lubuje się w 
studjach literackich, w iążących pew 
ne dzieła, lub całą twórczość z te
renem  rzeczyy.istym  akcji. W ten 
sposób powstało sturijum o „Łazien
kach i Nocy L istopadowej", lub 
„Nowogrodczyzna M ickiew iczowska" 
Umie też niepospolicie ogarniać 
rozwój pew nych idej w całokształ
cie poetyciciego rozwoju twórcy i w 
kolejno ści ich przejawów, naprzykład 
M ickiew icza. Do takich siudjow na
leżą: „Potężne oko M ickiew icza"
oraz „D ziady i m agnetyzm  a te- 
ozofja".

Jak  swobodnie zas obraca sie 
w tem atach tak generalnych , tak 
ogólnych, jak  zagadn ien ia wpływów 
i zależności w literaturze, niech 
i.w iadczy książka pośw ięcona tym 
kw esijom , a powstała z polem ki 
z Grzymałą Siedlecli im.

Borowy jest k rytyk  em i również 
h.storykiem  literatury. A le ta druga 
specjalność jego ustępuje m iejsca 

^zawodowi krytyka. Popularność me 
jest udziałem Borowego. Pisze n ie
popularnie i mało jest znany w ko
łach nieliterackich. W  dorobku swym 
posiada ponadto monogrt ję  (dok
torską pracę) o Ign. Chodżee, szkic 
„W isła w poe; ji polskiej", arlykut 
o Br. Chlebowskim, skom entowanie 
„Dziadów cz. 111“ w w ydaw nictw ie 
„Pisarze polscy i obcy", w yczerpu
jące studjum o Boyu tłumaczu. Z a

pow iada książkę o Chestertonie, 
a  w tajem niczeń, mówią o książce
0 Żeromskim W ydał drobne utwo
ry Żerom skiego p. t. „E legie". 
W  swoim czasie pisał artykuły lite
rack ie w „W arszaw iance" i je , po
przedniczce „Rzeczypospolitej" oraz 
redagow ał doskonały m iesięcznik 
„Przegląd W arszaw ski", gdzie pro
wadził przegląd literackich  artyku 
łów w czasopiśm iennictw ie. Robił 
to doskonale: żywo, n iebanaln ie i z 
wytrawni scią krytyczną. Ostatnio 
został m ianowany kierownikiem  re
feratu literatury w D epartam encie 
Sztuki. Zna jaknajlep ie j potrzeby
1 troski literatury.

prowiczu (r. 1924). Pisze dużo o Con
radzie i H amsunie. W ydał Słuwac- 
kiego „Fantazego" z obszernym ko
mentarzem w „Bibljotece Narodo
w ej". Porusza też zagadn ien ia z teorji 
kry tyk i literackiej.

W ńkiew icz do niedaw na b\ł ró
wnież najezjm niejszym  krytykiem  
i twórcą scenicznym . Równolegle 
upraw ia teo iję  tw jfczośc i i twórczo 
działa w postaci nap isanych dwu
dziestu już kilku utworów scenicz
nych.

Należy się spodziewać, że oby
dwaj nie będą pominięci w możliwie 
bliskim  czasie.

W idzim y jak  trafny wybór uczy
niło grono sędziowskie nagradzając 
p.p. Borowego, Boya , Irzykowskie
go. W idocznie głębiej sięgnięto w 
kryterja  i m otywy i wydobyto istotną 
wartość. Skład 'ury wyró. niał się 
dodatnio przez ud7.iał zawodowych 
krytyków  i historyków literatury 

Okol.czność to bardzo ważna. 
Utarł się bowiem zw yczaj, że do 
grona sędziowskiego powoływar i są 
tylko powieściopisarze, noweliści 
i poec, nawet wówczas, gdy chodzi 
o wyróżnienie krytyków . T ak  było 
przed trzema laty  z tym że T ow a
rzystw em  W ydaw ców . Tym czasem  
dzisiaj już (a le nie tylko od dzisiaj) 
k ry tyka  literacka stanowi sam oistną 
gałęź literatury i stanowić o niej, 
lub je j przedstaw icielach bez przed
staw icieli krytyk i — byłoby n iew ska
z a n e  i —  n ie rz e c z o w e .

■ 'rzy okazji wzm ianka o dwucb 
pominiętych w dotychczasowych od
znaczeniach krytykach : Stefan ie Ko
łaczkowskim  i St. Ign. W itkiew iczu.

Kołaczkowski należy do najgłęb
szych i najpracowitszych u nas k ry 
tyków. Pisze o gigantach Imponują 
mu W ie lk i e  w ym iary, w ie lk ie siły, 
moc. S tąd  monografja o Wvsj_ iań- 
skim (r. 1923) i monografja o K as

Na zakończenie informacja, ze 
Irzykowski nagrody r n e  przyjął. Juz 
przed trzem a laty , k iedy nagrodzono 
pp. Lorentowicza i Ortwma—ośw iad
czył, że n igdy nagrody w ydaw ców  
nie p rzy jm i;. „Prócz powieści, nowel, 
dram atów i poezy j—pisze w ośw iad
czeniu—wydałem  przed wojną dwie 
duże książk i z zakresu k rytyk .. Po 
wojnie byłem jednym  z krytyk w 
starszego pokolenia, który zujmował 
się najnowszą l.teraturą bez pochleb
stwa, biorąc na sieb ie cały ciężar 
w alk i „staryrn" z „młodymi". Napi
sałem w tej roli dużo rozpraw za
sadniczych... W spom niane powyże j 
rozprawy, razem  z kilku nowemi 
w yjdą kole' no w druku w trzech 
tomach. Prócz tego napisałem  setk i 
recenzyj ze w szystkich dzi '.łów, któ- 
reby również dały m ateijał do za
pełnienia kilku książek Tego, cho
ciażby ilościowego, dorobku ów cze
sne j u r y  pod uw agę nu wzięło, a 
pp. w ydaw cy to zaaprobowali. G dyby 
pp. w ydaw cy chcieli mi dać sa ty 
sfakcję za pom iniecie ówczesne, 
mogli ustanowić nagrodę jedyną, 
o którą bym się ubiegał razem
z i n n y m i  .

Bardzo słusznie.
W. P io trow icz .
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£ ir a ż n ic y  S ite w s c y  n is z c z ą  s lu p y  t e 
le g r a f ic z n e  po  n a s z e j s t f o n ie .

Obecnie znowu tra m y  do zano
tow ania fak t nowej' oróby sprow o
kowania władz polskich przez litew 
ską straż graniczną. Onegdaj w re 
jon ie N. Trok strażn icy  litew scy  k o 
rzy s ta ją c  z ciemności przeszli na 
nasze terytorjum , niszcząc kilka stu-

pów telegraficznych. W  związku z 
powyższem  władze polsK;e zam ie
rzają  ponownie im erw enjow ać u od
nośnych władz litew skich o ukróce
nie nareszcie coraz częściej p ow ta
rzającej się sam owoli n iedyscyp li- 
now anych żołn ierzy litew skich.

KRONIKA ŚWlECiAŃSKA

Obchód Miepodlftgtości w K o ia ja c h .
Zaczął się od solennej mszy w 

sobotę o godz. 10 rano odprawionej 
przez ks. proboszcza Budro za du
szę tych co cierp ieli i orężem w al
czyli za Niepodległość. Po mszy, od 
ołtarza przemówił ks. Budro do ze
branych paratjan  i dziatw y szkół 
okolicznych podnosząc w słowach 
gorących i rzewnych wartość ofiar 
za O jczyznę i ze siła miłości i kraju 
niem a granic w poświęceniu, bo na
w et życie daje w ofierze, jak  tego 
liczne widzim y przykłady. W spom 
niał tez o zmarłym w tej parafji 
dwukrotnym sybiraku, który był 
pędzony dwukrotnie na w ygnan ie 
w kajdanach a  teraz spoczyw a na 
cm entarzu przy wsi K aniabicze i 
m ajątku Karolino w p. W . Romero- 
w ej, gdzie życ ia  p ięknego dokoń
czył. W  dzień zaduszny była tam 
straż ogniowa i szkoły z hołdem 
i w ieńcam i.

W  dzień II-XI po nabożeństw ie, 
ludność, dziatwa i nauczycielsti o  
z licznemi w ieńcam i, poszl’ na grób 
N ieznanego Żołnierza zam ordowa
nego w lasach okolicznych przez 
bolszewików w 1919 r. o czem

I w iadczyl syn m .ejscowego organisty 
.'tan isław  Hawryłowicz Lirob ten 
ostał obecnie uporządkowany, po- 

tiaw iono na n m krzyż i zam .wiono 
tablicę z odpowiednim napisem . 
Cała zasługa uczczenia tej pam iątki 
należy się wójtowi p. P ;ói e wieżowi, 
który też p iękn ie z nad groDu prze
mówił.

W  niedzielę, w czasie sumy 
ks. Budro znów pięknie przem awiał 
do zebrań :go ludu, zachęcając do 
uczciwej i wytrwałej p iacy  dla 
dobra O jczyzny, gdy z tem dam y 
najw iększy dowód naszej ku niej 
miłości.

Koło godz. 4-ej po południu od
była się w lokalu uprzeim ie udzie
lonym  tprzez p. E Czechowicza, 
w łaściciela Komaj uroczystość, na 
którą się złożyło: przem ówienie

I p t  Czechowicza zwięzłe i treści
w e, z odczuciem tego, co ludność 
m iejscowa zdolna jest zrozumieć, 
podnoszące zasługi M arszałka Pił
sudskiego, oraz w zyw ając do wdzię
czności dla Niego. Przy końcu od
czytał depesze do P ana Prezydenta 
Ignacego M ościck.egc i M arszałka 
P iłsudskiego od gm iny kom ajskiej.

O godz. 6-ej został wygłoszony 
p iękn ie opracowany odczyt p. wójta 
P iorew icza o chwili dz.ejo wej, który 
« ię  bardzo podobał. Potem odegrane 
dw ie kom edyjki: „Miecz Demoklesa' 

[ł i „ C hrapan ie  z p rzym usu" .  Obie 
i lobrze obsadzone, aktorzy umieli 
1 we role, grali sprawnie, wyróżnili 

P>ię: p. Kurcinowska i p. Rychter. 
Z ikończyła uroczystość zabaw a ta
neczna, k t jr a  się dość wcześnie 
skończyła. Serdeczne podziękowania 

1 należą się Komitetowi obchodu, 
w czem najw ięcej się zasłużył:' 
p. wójt P iórew icz i p. Kozłowski.

P ara f]  an in .

— Poświęcenie przedszkole W  nie
dzielę dnia 2 b. rn. odbyło się w 
Ś w ęc ian ach  pośw ięcen ie przedszko
la  d la dzieci zorganizowanego przez 
Zw iązek P racy Społecznej Kobiet. 
Na uroczystość tę przybył z W ilna

i p. wojewoda w ileński W ładysław  
P aszk iew icz  z p kuratorem  Okr. Szk. 
W ileńskiego S te fan em  Pogorzelsk im  i 
w tow arzystw ie sekretarza p. St. 

i S tan iew icza.
I W tym samym dmu odbył się w 
| Św ięcianach  zjazd organizacyjny 

Zw iązku P racy Społecznej Komet 
pow. Św ięcianskiego .

W  czasie swego niedzielnego po
bytu w Sw ’ęcianaćb p. wojewoda 
W ładysław  Raczkiew icz zwiedził nie 
dawno otw artą S tac ję  Opiek nad 
M etką i Dzieckiem, schronisko dla 
dzieci i starców, gm ach gimnazjum, 

którym  dobudowuje się obecnie 
w a duża sa la  gim nastyczna i osiem 

al szkolnych. W reszcie zwiedził p. 
w ojew oda nowootwarty szpital po
łożniczy i nowowybudowanc gma-

ichy sądu i aresztu powiatowego.

KRONIKA LIOZKA.
— łlowy urząd pocztowy. Z  dniem 

7 grudn.a b. r. zostanie uruchomio
ny urząd pocztowy L ida 3 przy ko
szarach wojskowych im. gen. R ydza 
Śm igłego z pełnym * zakresem  dzia
łania.

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
— Odznaczenie. K o m ite t  s ę a z io w -

,ki w ystaw y rolniczo-przemysłowej
Białymstoku przyznał w ielki me- 

_il złoty M inisterstwa Rolnictwa 
lobiom  „Stani >ław iw“ ks JanaD ru- 

co-Lubeckiego za w ysoki typ u- 
przemysłowi<“nia m ajątków.

— Zatarg w Kasie Chorych. M ię
dzy komisai jatem  powiatowej _vasy 
Chorych, a  pracownikam i wynikł

zatarg. P rzew idyw ana jest możli
wość strajku.

— Ciekawy onaz. M iejsk ie Mu
zeum przyrodnicze otrzymało z rzez- 
ni m iejskiej c iekaw y okaz jagn ięcia 
noworodka. Jagn ię jest czarne, po
siada dwie giowy i cielęcy ogon.

— Zmiany personalne. W  komu
nalnej kasi e oszczędności pow iatu 
grodzieńskiego dokon_no wyboru 
nowego zarządu, w skład którego 
w eszli p.p.: dyr. J ó z e f  N eyman, in
spektor Wacłato N iem czynow icz  i J a n  
A ndrukiew icz  rolnik. R ada Nadzorcza 
ukonstytuowała Sfę, jak następuje: 
starosta Z ygm u n t  Rohakiewicz,—pre
zes, Z ygm u n t  Ł em pick i (ziem 'anin) 
— w iceprezes, dr. W incen ty  JL/eono- 
wicz , J e r z y  d e  Vizion (ziem ianin) i 
M aksym  Z danow icz  (rolnik) — człon
kowie.

W icedyrektor Banku Polskiego 
w Białymstoku p. W Polzen iu sz  zo
sta je  przen:esiony z dnkm  10 grud
nia r. b. do Grodna na analogiczne 
stanowisko.

Dyrektor Sem inarium  Nauczy 
cielskiego m ęskiego radny Biegańsk i 
w ystąpił z R ady M iejskiej. Na jego 
m iejsce w ejdzie dyrektor K asy Stef- 
czyka. w Grodnie p. Derszeń

— Straż Ogniowa Ochotnicza. 
M agistrat postanowił przenieść re
mizę S traży Ogniowej Ochotniczej 
z lokalu przy rem iz.e S traży Ognio
wej M iejsk iej do posesji przy zbie
gu ul. Kościelnej Północnej. W  
ten sposób drew niana ta dzie uica 
będzie m iała szybką pomoc ochot
niczą w  razie pożaru-

— Podziękowanie. Komitet pow ia
towy Z. O. P. P. w Grodnie niniej • 
szem w yraża swe nan y wsze po
dziękow anie wszystkim  paniom kw e- 
starkom, wszystkim  organizatorom 
imprez w m ieście i pow iecie, panu 
dowódcy O. K. III gen- Litwinowi- 
czowi, 3-mu baonowi sanitarnem u i 
3-mu dyonowi artylerji przeciw lot
niczej, 5-mu pułkowi lotniczemu, 
wszystkim  panom wójtom i sekre
tarzom gminnym, wszystkim  kom en
dantom posterunków pp , wszystkim  
przewodniczącym  sekcyj i kół. p ra
sie grodzieńskiej, oraz wszystkim  
ofiarodawcom za położoną dla I y- 
godnia Lotniczego pracę i ofiary, 
które w ogolnej sumie dały tak po
w ażny wynik. Komitet uw aża za 
swój miły obowiązek podnieś o- 
fiarnuść zwłaszcza wsi i m iasteczek.

Prezes komitel u L. O. P. P. w 
Grodnie. (—■) K. R o ga l ew isz .

Do po. Sołtysów,
Dn. 15 listopada r, b wyszła z 

domu brata swego M arcina D aszkie
w icza ze wsi Kojrany, gm. mickuń- 
skiej, w stronę Szum ska i dotych
czas nie powróciła Ju lja Czarkowska 
(z domu D aszkiewicz) zam ieszkała 
sta le w W iln ie, ul. Równe Pole 12— 
1, lat 73. Rysopis: wzrost średni, u- 
brana w szarą m arynarkę i spódnicę 
bordową, obuta w stare podaruj ka
m asze. Umysłowo niezupełnie zdro
wa, Ktoby wiedział o pobycie tako
w ej, uprasza cię o zatrzym anie u 
siebie lub w gm inie oraz o łaskaw e 
powiadom ienie pod adresem : W ilno. 
Równe Pole 12— 1, lub brata je j 
M arcina D aszkiew icza, zam. we wsi 
Kojrany, gm. m ickuńskiej. W szelk ie 
poniesione koszta będą łaskawem u 
informatorowi zwrócone. 397 ' 2

Z
Czy dziś odoędzie się proces ks. 

Jastrzębskiego?
O zainteresowaniu, jak ie  budzi 

wyznaczony na dzień dzisiejszy pro
ces superintendenta generalnego Ko- 
legjum  Ewangielickiego ks. Jastrzęb
skiego, św iadczy fakt, iż wczoraj se- 
kretarjat kancelarji sądu w ydał już 
około 200 kart wstępu na salę  roz
praw.

Jak  się dowiadujem y, sędziwy 
ks. jastrzębsk i od dłt szego czasu 
cierpi ia  chroniczny artretyzm , a  
w skutek ostatniej n iepogody znie
wolony został przez lekarzy do nie- 
opuszczania łóżka. Z  tego powodu 
ks. J. nie odprawia nabożeństw .

Poważna ta  n iedyspozycja nie 
pozwoli prawdopodobnie choremu 
przybyć do sądu, a w tym  w ypad 
ku, stosownie do uctaw y procedury 
karnej, spraw a uległaby odroczeniu 
na inny termin, (k. r.)

Sesja Sąflu Okręgowego w Wilejce puw.
Do W ilejk i pow iatowej w yjecnal 

komplet sędziowski w składzie: wi» 
ceprezesa wydziału karnego p. A n
toniego Owsianki oraz członków S ą 
du Okr. pp. Kontowtta i S ienk ie
w icza celem  osądzenia około 30 
spraw karnych, pow stałych na te
renie tego powiatu.

S es ja  tym razem  trwać będzie 
od 2 do 12 m. b. włącznie, (k. i .)

P o w r ó t  do g rz e chu  komedja w  3 aktach  
St. R iedrzyńsk iego .

I tytuł nie zupełnie ścisły i treść, 
t. j. in tryga tak pogm atwana mezaw- 
sza zręcznie, tak się to jakoś kupy 
i logiki n i  trzyma, że nie wiadomo 
od k tórej to strony wGąć i ,ak  grać? 
Bo może być najcyn iczn iejsza z fars, 
o najintym niejszych stosunkach mał
żonków i kochanków (A niela-A nge- 
la, je j am anci i mąż), albo to jest 
ck liw a do niemożliwości sentym en
talna bistorja o nieprawdopodobnych 
losach fotografa z małego m iastecz
ka, który zakochaw szy się do sza
leństw a w żonie doktora, ułatw ia je j 
korespondencj>ę, spotkanie, połącze
nie się z dawnym  kochankiem  i daje 
im... 1000 zł. na drogę, bo ten „Rom- 
cio je st drań i nic nie zarobi , a  u- 
koebana A ngela może z nim nędzę 
cierpieć. W ogóle jak ieś tam bajecz
ne dochody m iewa fotograf, w tym 
partykularzu, bo syp ie pieniędzn 
na w szystk ie strony, w przeciągu 
czasu trw ania sztuk w ydaje 1344 zł. 
dla ułatw ,enia ubóstw ianej romansu 
z rywalem , a sam, ma być don / u a- 
nem i uwodzicielem !

Ani jedna postać nie ma w tej 
sztuce sensu: ale w szystkie są  żyw e, 
bo i życie często nie ma sensu. Bo- 
raw ski fotograf, je st brutalny i opry
sk liw y z otoczeniem, ale ma powo
dzenie, doktór jest filantropem i 
iajotą w takim  kw adracie, że nie- 
mógłby m edycyny skończyć, A ngela. 
o której niew .adomo czy to praw ie 
kokota, czy praw ie „uc.iw e dziw- 
cze polskie", Rom eczek, który przez 
dw a ak ty zaklina się, że musi się 
ożenić bogato, bo nie umie praco
w ać i stryj go zaręczył z m njonerką. 
a  w końcu, gdy posiedział zam knię
ty  w kom 'irce podczas ośw iadczania 
się fotografa A ngeli, wy łamał drzwi, 
pokochał ją  na nowo, zryw a z mil- 
jonami i przyjm uje 1000 zł. od za. 
kochanego fotografa. en znowu diu 
rekom pensaty żeni się z w łaśc ic ie l
k ą  restauracji, zresztą młodą i ładną, 
która się w nim kocha do bezpam .ę- 
ci, a  on w niej nie.

Całość mimo w ad budowy jest 
jednak tak wesołą, tak syp ie kon
ceptami . kawałam i, że nie ma cza" 
su, dzięki dobre, grze artystów , spo" 
strzec się, iż w ątek się gm atw a i 
załam uje.

W łaściw ie całość by trzeba grać 
zupełnie groteskowo, farsowo, w 
stylu takim  jak  p. Jasińska, w tedy 
w szystk ie paradoksalne sytuacje b y  
łyby łatw iejsze do przyjęcia . A w 
Lutni jedni grali farsowo (p. Jasińska, 
chwilam i M alinowski, służący), re 
szta traktowała to w stylu  narodo
w ej .komedji B iliń sk iego  i tem spra
w iali dysonans.

Zwłaszcza doktór grany był za" 
poważnie, w  zbyt wysokim tonie. 
Przecież to jest matołek, któremu 
się nic nie udaje , który ożenił się w 
mig, z przygodną pac jen iką i ży je  z 
nią iak o jciec z córką do czego się 
p rzyznaje !

W ydaje mi się, że grana jako 
groteska, ako historja rom antycznej 
miłości w karykaturze, sztuka z y  
skałaby na p ikan tnośc i otrzymała 
prawdziwe oblicze.

A  tak jak  jest, zwłaszcza w prze
wlekłym  3-m akcie artyści często 
nie w iedzieli „na k iórej nodze tań 
czyć", jak  i iu w i j  Francuzi. A  grali 
w szyscy dobrze, naw et bezbarwną 
sw ą rolę p. Granowska-WocU.icka, 
p. Jasińska jak zawsze, każdym  g.e- 
stem , spojrzeniem, strojem, nogami 
i oczami osiągała najw yższą dozę 
komizmu. P. MalinowsK bil się ze 
swoją bezsensowną rolą po boha- 
t srsku i w yciągał z niej wszystko, co 
było nadepszego. P. Szletyński za
grał doktora w szlachetnym  stylu 
kom edjowym , o parę tonów za w y
soko, bo w m yśl intencji autora, 
cbyoa trzeba to grać po moljerow" 
sku? P. Stanisław ska w ykazała do
brą dykcj ę i styl: nie piszczy, nie m a 
tej sztuczności i afektacji w glosie

ruchach, jak ie j często nabyw ają 
młode artystki; rolę sw ą grała jed 
nak bezbarwnie, p ierw sza to je j 
dłuższa rola i zbyt trudna na po- 
ezątki. Szkoły, szkoły. Postaci ep i
zodyczne bardzo trafnie u jęli p.p. 
R elsk i, Brusikiew icz, Arnoldt, a  że 
poszczególne sytuac je e ą  bardzo za
baw ne pub czność baw iła się zna
kom icie i n ieraz pew nie jeszcze 
zdrowo się w yśm ieje  w Lutni na 
tej sztuce.

Hro.

Dziś: barDary P. N
Ju tro :  S ab b y  Op. Niceta.

W schód słońca— a. 7 m. 15. 
Zachód .  g . 14 m . 59.

0SOB STE.

— Wyiaid pro*. Romera do War
szawy. Konserwator w ileński prof. 
Jerzy Rem ei wyjechał w dniu dzi
siejszym  do W arszaw y, aby na mo
cy delegacji M-n. W . R. i O. P 
objąć stanowisko naczelnego kon
serwatora. (x)

S P O R T .  >

Wojskowy kurs narciarski
S ta r an ie m  dowództwa g a rn iz o n u  w i leń 

sk iego  w b ieżącym sezon ie  z imowym urzą -  
ezony  zostan ie  sp ec ja lny  kurs  na rc ia r sk i  d la  
oficerow, podoficerów i żołnierzy. W ku r s ie  
tym będz ie  m ogta  uczestn iczyć  ucząca  s i ę  
m lódzież  szkól ś redn ich .

Z posiedzenia Wojewódzkiego Komitetu 
Wychowania F i P. W.

W d n iu  wczorajszym odbyto s ię  p os ie 
dzen ie  P rezyd jum  W ojewódzkiego  Komitetu 
W ychow an ia  F izycznego i PrzysposoDienia  
WojsKOwego.

Na p os iedzen iu  tem  zapadły  decyz je  w 
przedm ioc ie  rozpoczęcia  prac  około budowy 
pływalni w Wilnie , n a s tęn n ie  o bradow ano  
w spraw ie  rozw in ięc ia  p ro p ag an d y  narc ia r 
stwa n a  te ren ie  województwa w związku z 
zb l iża jącym  s ię  s e zo n em  z im ow ym . Wresz
c ie  o m aw ian o  sprawy o rgan izacy jn e  i wy
dan o  szereg  w skazów ek  d la  powiatowych 
komitetów W. F. i P W. (x).

URZĘOUW .

— Sprawy leśne załatwiano w 
województwie. W  dniu 3 b. m. w
godzinach urzędowych p. w ojewoda 
R aczk iew icz  w obecnośc; przedsta
wił ela Okręgowego Urzędu Z iem 
skiego p. Zemojtela  i inspektora o- 
chrony lasów  p. Kotkorowskieao roz
patrzył 20 spraw z resortu ochrony 
lasów , w zyw ając do każae j posz
czególnej spraw y osoby zairitefre- 
sowane. (x )

ADMiNISTRACYINft.

— Zakaz polowania. M inister
stwo Rolnictwa wydało ostatnio za
rządzenie, zabran iające całkowicie 
polowania do dnia 31 grudnia 1930 
roku na łosie—byki, drop.e, kam ien- 
ki (trepety) i w iewiórki.

Rozporządzenie to wchodzi w 
życ ie z dn em 24 styczn ia 1929 roku.

— Gminy wydają dowody tożsa- 
mcści. Poszczególne gm iny otrzym a
ły powiadom ienie od władz adm ini
stracyjnych , l e  zezw ala się im w y
daw anie t, zw. dowodów tożsamo
ści. Format takiego dowodu będzie 
składał się z dwóch kartek , na któ
rych będą uw idocznone: fotografja 
i szczegółowy opis osoby otrzymu
jącej doy/ód tożsamości. (x)

' MIEJSKA

— Ulgowe bilety do kina miej
skiego dla uczącej się młodzieży. Na 
wczoraj szem posiedzeniu M agistratu 
zapadła uchwała, m ocą której uczą
ca się młodzież szkolna I akadem  c- 
k a  może korzystać z 50 procento
wej zn. :ki biletów  w kinem atografie 
m iejskim . Ulgi te dotyczą wyłącznie 
pierwszego seansu.

— W sprawie podatku od kin.
W ładze centralne powiadomiły M a
gistrat, że pobieranie ryczałtowego 
podatku od kinem atografów dopu
szczalne jest wówczas, gdy uczest
nictwo w widowiskach publicznych 
nie jest uzależnione od wykup enia 
bileiów wstępu. (x)

— Racjonalizacja pracy biurowej 
W Magistracie. Olbrzymia część pra
cy biurowej w M agistracie m. W il- 
na jest jeszcze wciąż w ykonyw ana 
w sposób’ nader prym ityw ny i kosz
towny, absorbując nadm .erną iloi 
sił urzędniczych, niezawsze pro
dukcyjn ie zużyty ch. Stan ten rra  
u lec radykalnej zm .anie. ja k  się 
dow iadujem y w związku z uzupeł
nianiem  obecnie działa ogólnego 
prelim inarza budżetowego na rok 
1929/30 — M agistrat zam ierza zająć 
s ię  kw estią  racjonalizacji pracy biu
rowej.

OPIEKA SPOŁECZNA.

— Uwadze bezrobotnych pracowni
ków umysłowych. Obwodowe P uro 
Funduszu Bezrobocia z dniem 10 b.m. 
przystępuje do przyjm owania podań 
od bezrobotnych pracowników; um y
słowych na w ypłatę zasiłkcw  doraź
nych za m iesiąc grudziem. Podania 
przyjm owane będą w kolejności n a
stępującej.

10 grudnia od bezrobotnych, n a
zw iska których rozpoczynają się na 
htery cd A  do j, 11 "go od K do R 
i 12'go od S do Ż.

W  dniu 13 b- m. podania będą 
przyjm owane od bezrobotnych, któ
rzy z powodów uzasadnionych i 
należycie um otywowanych nie mo
gli złożyć podań we właściwym ter
minie.

Dzień w ypłaty zasiłków nie zo
stał ‘eszcze deiin ityw uie ustalony.

UNIWERSYTECKA

— Komitet „Paru Choinkowego".
Pod protektoratem  pani wojewodzi
ny ladw igi Raczkiew  Iczowej dn. 30 
lis iopada r. b. zaw iązcł się w Małej 
Sali K onferencyjnej Urzędu W oje
wódzkiego Komitet, który ma na 
celu, tak, jak  w latach ubiegłych, 
obdarzyć dzieci z ochron i szpitali
ków łakociam i i zabawkam i w dzień 
Bożego Narodzenia.

Komitet zwraca się  z serdeczną 
prośbą do całego społeczeństwa w 
szczególności do p p kupców aby 
zechcieli p rzychyln ie przyjąć p. p. 
kw estark i, które łaskaw ie zaofiaro
wały swoją współpracę w kom itecie. 
Komitet m a nadzieię, że izięki 
ofiarności wilnian i w tym roku ró
wnież hojnie będzie miał mr żuość 
obdarzyć upominkami najb iedniejsze 
dzieci naszego m iasta.

Zbiórka rozpoczęła się od dnia 
1 -go grudnia i potrwa do 16-go 
grudnia.

Dla ułatw enia zbiórki zostały 
otwarte na m ieście następu jące pun
k ty , dokąd onary można znosić:

1) Pałac. R eprezentacyjny, ul. U- 
niwersytecka* 6 od 10 do 16 grudnia 
włącznie od 11 do 1 godz. w poł. 
od 4 — godz. wiecz 2) m ieszkanie 
p. Sztrallotfej — M ickiew icza 12. 
3) m ieszkanie p.p. Nov. acicich—Objaz
dowa 4.

— Ograniczenia w akcji p malwo
wych zasiłków doraźnych. M inister
stwo Pracy i O piek: Społecznej w y
dało ostatnio zarządzenie na mocj- 
którego zapomogi nieniężne nadal 
będą w ydaw ane rylko tym  bezro
botnym pracownikom umysłowym'- 
a  którzy z zapomóg doraźnych do
tychczas nie korzystali, lecz zgłosili 
s ię do nie przed 1 grudnia r. b.;

b) którzy, z zapomóg już korzy
stali wzglęwnie korzystają.

Natomiast tracą prawo do zapo
móg bezrobotni pracownicy um y
słów-:

a) samotni po wyczerpaniu 9 za
pomóg.

b) żonaci bezdzietn po w yczer
paniu 15 zapomóg.

c) żonac 7  dziećmi, którzy już 
pobrali 24 zapomogi.

— „Z Wydziału Humanistycznego
U. S. B, Stopień m agistra tilozofji 
uzyskan p. p. J ó z e f  Andysz  w zakre
sie filozofji polskiej, J a d w i g a  Umia- 
stowska  w  zakresie filozofji k lasycz
nej i H enryk Wierzchowski w zakre
sie historji.

SPRAWY SZKOLNE

— Zjazd dyrektorów i Inspektorów 
szkolnych Dr.ia 3 b. m. odbył sie 
pod przewodnictwem Kuratora O krę
gu Szkolnego p. S tefana Pogorzel
skiego zjazd dyrektorów państwo
w ych gimnazjów i sen inarjów na
uczycielskich oraz inspektorów szkol
nych w o jew śnziw a w ileńskiego i 
nowogródzkiego, poświęcony spra
w ie zorganizowania w W ilnie w dru
giej połowie styczn ia 1929 roku w y
staw y pedagogicznej. W ystaw a ma 
byc pokazem dorobku w dziedzinie 
szkolnictwa i ośw iaty na terenie 
okręgu szkolnego od początku 
w skrzeszenia państwa. Podobne w y 
staw y odbędą się jednocześnie w 
innych okręgach szkolnych i m ają 
być częsciowem przygotowań.em  do 
zorganizowania przez M inisterstwo 
W yznan Relig ijnycn i O sw ieceria  
Publicznego d zału  szkolnego na 
powszeennej w ystaw ie krajow ej w 
Poznaniu.

— Z posiedzenia lekarzy szkol
nych. W  sobotę wieczorem w okalu 
M agistratu odbyło się posiedzenie 
lekarzy szkolnych, Zebrani posta
nowili zorganizować dział prapagan- 
dy h igjeny, który narazie w ciągu  
b 'eźącego tygodnia przystąp: do ze
brania danych statystycznych  o sta
nie h ig jeny w poszczegćlnj-ch szko
łach m. W ilna. Dane t_ będą n a
stępnie odpowiednio opracowane i 
zostaną eksponowane na W ystaw ie 
Powszechnej, gdzie h igjena bęazie 
m iała sw e, pawilon. (x)

WOJSKOWA.

— Przygotowania do świąt Boże
go Narodzenia w wojsku. W  związku 
ze zbliżaniem  się św iąt Bożego Na
rodzenia we wszystkich oddziałach 
w oiskowych garn.zonu w ileńskiego 
czynione są przygotow ania do urzą
dzenia jasełek, t. zw. gw iazdek dla 
szeregowych.

ZE ZWIĄZKÓW i STOWARZYSZEŃ.

— Sekcja opieki nad azeckiem 
„Rodziny Wojskowej" organizuje ku i-
sy  gim nastyki ry łm iczno-plastycznej 
d la dzieci osób wojskowych i cyw il
nych od lat 4—12.

Zapisy przyjm uje sekretariat R. 
W . (M ickiew icza 13) w poniedziałki 
i czwartki od ] 7-— 19-ej. Oołata za
leżna będzie od ilości zgloszrń .

ZEBRANIA i ODCZYTY.

— Zebranie Polskiego Towarzy
stwa Dermatologicznego odbędzie się 
dnia 4_XII-28 r. o godz. 8-ej w ie
czorem w gmachu Kliniki Derma
tologicznej U m w ersyietu  Stefana B a
torego (na Antokolu). Porządek dz.en- 
ny; 1) odczytanie protokółu z ostat
niego losiedzen ia. 2) Dr. M arjan 
M iemcki; „Przypadek zlarniniaka 
grzybiastego". 3) Dr. Emil Saw icki; 
R eferat „Phenol-alkohol jako an ty
gen do odczynu B. W asserm ena. 
4) Dr. Czesław Ryll-N ardzewski. Po
kaz chorego z grzyb .cą naskórkową 
Unn. 5) Spraw y adm inistracyjne i 
wolne wnioski.

— Wileński Oddział Polskiego To
warzystwa Psychjatrycznego. W e 
środę dnia 5-XII r. b w Sali W y
kładowej uniw ersyteckiej w szpitalu 
sw Jakóba odbędzie sif: W alne Z e
branie W ileńskiego , u d d z ia lu  Pol- 
skiego T ow arzystw a Psychjarrycz- 
nego dla członków i wprowadzo
nych gości w 1 term o godz. 7.3il 
w 2"im term. o godz. 8-ej w ieczo
rem ważne bez względu na ilość 
członków. 1

Porządek dzienny: 1. Prof. dr- 
R. Radziwiłłowicz: W spom nienia po
śm iertne po ś, p ooc Juijuszu Mo
rawskim  i ś. p. d-rze r-idamie ^X̂ izl’ . 
2. Prof. dr. R. Radziw iliow 'cz: Z now
szych badań nad u k ‘adem  anato- 
m.cznym. 3. Sprawozdanie zarządu. 
4. W obory nowego zarządu.

— Doroczne walne zebranie Wil. 
T-wa. Lekarskiego. Dnia 12-go bm.

c godz. 19-ej min. 30 odbędzie się 
doroczne v»ralne zebrań ie W ileńsk ie
go Towarzystwa Lekarsk iego  w lo- 
kaiu  własnym (Zam kowa 24). P o 
rządek dzienny: 1. sprawozdanie
zarządu i komisji rew izyjne, z dzia
łalność: Tow arzystw a w roku ubie
głym. 2 W ybory władz tow arzy
stw a na rok następny. W razie n ie
przybycia dostateczne] liczby c :ron- 
kow, następne walne zebranie p ra
womocne bez względu na ilosc 
członków odbędzie się tegoż dnia 
o godz. 20-ej.

— Zebranie T wa Pszczelmczego. 
7 bm. o g 5-ej popoł w lokalu g ;- 
mnazjum im. Joacn.m a n,elewela od
będzie się zebranie członków To
w arzystw a Pszczelniczegc na którem 
wygłoszony zostanie odczyt n t. 
„stosowanie uli słomianych", poczem 
nastąpi dyskusja i pogadanki, N a
stępnie będą odczytane śprawozda- 
nia z poszczególnych pasieczn>sców 
z przebiegu zeszłego sezonu.

— Tow. zwolenników now. wy
chowania. Dnia 4 grudn.a we w to
rek o g. 6-e, punktualnie w loka
lu rSzkuły Powsz. Nr. 39, Królew
ska 9, odbędzie się zebranie towa
rzystw a, na którem p A. Świdziń- 
ska wygłosi referat na temat: Plan 
pracy na 1 rok nauczania system em  
Daltońskim.

stęp wolny dla członków 1
gości.

LITERACKA

— 55-ta Środa Literacka odbę
dzie się, jak  zazw yczaj w dniu 5 
grudnia 1928 roku w lokalu  W y dzia
łu S7tuk P ięknych  ul. sw. A nny 4. 
Jako m aterjał dyskusyjny, w ysun ięta 
zostanie ostatnia prem jera w R edu
cie oraz stanowisko krytyk i w ileń
skiej wobec „Kordjana" Słowackie ■ 
go. W  drugiej częśc w ieczoru p. 
Zofja Bortkiewicz “ W yleżyńska od
śp iew a szereg ary j i pieśń1' itęp 
tria członków i wprowadzonych goś
ci. Początek o g. 20-ej.

SPRAWY BIAŁORUSKIE.

— Akademja ku czci Bcchryma i 
Kalinowskiego. W ubiegłą sobotę  
staraniem studentów oraz uczniów  
gimn, biał. odbyła się o godz. 8 
w. w  sali tegoi. gimn. akademja ku  
czci poety Bachrj ma, w  100 roczni
cę jego urodzin, a także i Konstan
tego Kalinowskiego, pierwszego bo
jownika o wolność narodu biało
ruskiego w r  1803, w 90 rocznicę  
jego  urodz.n.

Akademję zagaił dyrektor gunn. 
poczem p. Łuckiewicz w ygłosił pre
lekc ję  o Bachrymle i uczeń Urba
nowicz o Kelinowokim.

Następnie została odegrana scena 
amatorska oraz deklamacje i chór.

— Zjazd członków T-wa Szkoły 
Białoruskiej. W dniu 9 i 10 b. m. w  
sali Tow. Szkoły B«d. na ul. św 
Ann-ę 2, odbędzie się ogólny zjazd  
członków Tow. Szkoły Biał.

RÓŻNE.

— Podziękowanie. Zarząd Opieki 
Rodzicielskie; Gimnazjum im. A d a
m a M ickiew icza składa serdeczne 
podziękowanie p. Zofi PLeiewsk.ej, 
p. Karolowi W yrwiczowi-V schrow- 
skiem u oraz p. A leksandrow i Kisie- 
lew iczow l za łaskaw y współudział w 
w „Czarnej K aw ie", urządzanej w 
dn.u 29 listopada b. r. na rzecz nie
zamożnych uczniów Gimnazjum im. 
M ickiew icza. Jedncczesn e Zarząd 
seideczm e dziękuje M agistratow i m. 
W ilna za udzielone dla dekoracji sal 
kw iaty.

— Sprawa budowy pomnika ś. p. 
Jozefa Montw łła porusza się naprzód.
W  sobotę dnia 1 b. m. specjalna 
Komisja wyłoniona z pc^ród Kcm.- 
tetu budowy pomnika znanego i ce” 
n iontgo filantiopa ś. p. Józefa Mon- 
twiłła w składzie prof. Ruszczyca, 
b prezydenta m iasta p. B ań  'cowskie- 
go,  radcy m iejskiego p. Ostrejki i 
prof. Bałzuk iew icza  dokonała lustra
cji kilku placów  m iejskich, badając 
teren pod budowę pomnika. Pod 
uw agę brane były p lace w pobliżu 
kościoła Bonifratrów, w ogrodzie 
Bernardyńsk.m  oraz plac przy zb ie
gu ulic Z aw alne i Trockiej.

W  dniach najbliższych zapad
nie o stateczra  decyzja, co do w y
boru m .jjsc a  i jeszcze w roku b ie
żącym  zostanie założony fundament 
pod budowę pomnika po zasłużo
nym działaczu na polu społecznem.

SUzeżcie się przeziębienia
Zbliża s ię  z im a  z j e j  s ro g iem  pow ietrzem  

i  k a ż d y  m u s i  z a o j s t r r y ć  s ię  w k a lo sze  i 
śn iegow ce , d la  p a ń  zas ,  k tó re  d b a ją  t a k że
0 e l e g a n c ję  śn iegowców , w sk a z a o e m  j e s t ,  b y  
p rzy  rłunnie ż ą d a ły  w szędz ie  o k a z a n ia  vry- 
m bów  „Q u ad ra t“ i p r z y  po rów n an iu  z inne- 
m i z ł a tw o śc ią  d o jd ą  do p r z e k o n a n ia  iż 
śn iegow ce  „Gtuadrat* s ą  n a p r a w d ę  n a jb a r 
dz ie j  e le g a n c k ie m i ,  n a j t rw a i s z e n i i ,  na jo ie -  
p łe jszem i w p orów n an iu  z innem i .  J a k o ś ć  
g w a r a n to w a n a .  3975

TEATR i MUZYKA.
BEbUTA (na Pohulance)

Dziś i jutro  osta tn ie  dwa p rzedstaw ien ia  
p o em atu  d ram atyczn ego  „Kordjan* z J  
Osterwą w pos tac ! tytułowej, przed ze jśc iem  
n a  a iuższy  czas z repertuaru .  W scern ch 
zbiorowych bierze udz iał pełny Ze-pót R e
duty.

S ty lowe ub iory  śc iś le  według wzorów 
historycznych, w yko n ano  w pracow n iach  
Reduty. ,

Początek o godz. 20-ej.
Bilety wcześn ie j  do nabyc ia  w .O rb is ie*

1 od godz. 17-ej w k a s ie  eatru,
— Malicki i Wę;ierko w Reducie. W 

czw arttk ,  dn ia  6 b .m , rozp< czynają  w js tę p y  
artyści Teatru Po lsk iego  w Warszawie M. M a
l icka  i fll. Węgierko, w słonecznej ko m ed ji  
N ieco dem iego  .Św it ,  dzień i noc

Bilety iuż do nabyc ia  w .O rb is ie* .
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TEATR POLSKI (sala „Lutnia").

— .Powrót do grzechu"—St K iedrzyńskie- 
go, sądząc  z codz iennego  przy jęc ia , j a k iem  
s ię  c ieszy  wśród publiczności ,  która nie- 
u s ta n n em i  sa lwami ś m ie c h u  i wybuchami 
ok lasków  re agu je  na dow cipne  pow iedzen ia  
i znakom ite  p a rad o ksy  au to ra ,  c ieszyć s ię  
będz ie  jeszcze przez dług ie  wieczory wyjąt 
kowem oow o d z-n iem  artystycznem , j e d n a k  
ze wzgiędow techn icznych  grany będz ie  ty lko 
dziś i jutro , poczem  na  czas dłuzszy s ch o 
dzi z reper tuaru

—  Piątkowa premjera. W pią tek  wcho
dzi n a  rep er tu a r  Teatru Po lsk iego  k o m e d ja  
a n g ie l s k a  L. V erneu i l la  i b er ra  z dz iedz i
ny k rym ina l is tyk i  p. t. „Czarodziej"  („Be- 
w er ley") .

—  Te_tr Narodowy w Wilnie. W ileńsk ie  
k ron ik i  team alne  zap iszą  złotemi zg ło skam i 
d a tę  10 g rudn ia  1928 roku, k iedy  to cały 
Teatr Warszawski Narodowy z największemu 
p o ien ta tam i sztuki d ram atyczne j ,  a m ian o w i
c ie :  So lsk im , F renk lem , W ęgrzynem , Ćwi
k l iń sk ą  i innym i n a  czele , z w łasnem i d e 
korac jam i,  k o s t ju m am i i rekwizytam i z jedzie  
do  W ilna .  P ierwsza rep rezen tac ja  „ P a 
na  Jo w ia l sk e igo *  Fredry, o d będ z ie  s ię  
w g m a c h u  Teatru Po lsk iego  w pon iedz ia łek  
10 b. m.

Bilety w tej  s a m e j  c en ie ,  co  w warszaw
sk im  Teatrze Narodowym już s ą  do n a b y 
c ia  w k a s ie  Teatru  Po lsk iego  11 — 9 wiecz 
bez przerwy.

p o lska .  19 CO— 19.25.” Djalogi req jo n a ln e  
w w yko n an iu  art.  dram . H aliny  H ohendi in -  
gerówny i art- Teatru Reduta  L eo n a  Wołłej- 
ki.  19.30 — 19.55. T ran sm is ja  z Katowic: 
„Przez okno  życ ia— pog ląd  n a  ustrO) św ia ta '1, 
odczyt wygłosi inż. St. Nitsch. 19.5b—20 00. 
T ransm is ja  sygna łu  czasu  z W arszawy. 20.00— 
2u 25. T ransm is ja  z Katowic: „Ben i oojki 
ś lą sk ie"  wygi prof. St Ligos- 20.30 — 22 '0. 
T ransm ism  z Katowic: Koncert k a m e ra ln y
muzyki  po lsk ie j .  W ykonawcy: J .  C Kadzid- 
łowska (śp iew ;,  J .  K. S a le c k a  (fo itep ian )  
oraz Kwartel sm yczkowy Po lsk iego  Rao ja  w 
Katowicach. 22 00—22.30. T ran ;  m isja z War
szawy. Kom unika ty :  P. fl. 1 , po licy jny , spo r
towy i inne  22.30 — 23 30. T ransm is ja  m u 
zyki taneczn e j  z Katowic.

ŚRODfl, dn. 5 g rudn ia .

A D J O.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 

Fa la  435 mtr.

WTOREK, dn. 4 g rudn ia .

11.56 — 12 10, T ransm is ja  z W arszawy: 
Sygnał  czasu , he jnał  z Wieży M ar jack je j  w 
K^akow^, oraz kom un ika ty .  16.10 — 16.30. 
Odczytan ie  p ro g ram u  dz ienn ego  i chw ilka  
l i tewska .  16.ii —16.45 Kurs języka  w łosk ie
go .— Lekcja 11-a prowadzi dr. J a n i n a  Rost- 
kow ska .  16.45— 17.1''. Kronika życ ia  młg- 
dz ieży—o m ówi Wróżka Dziec io lubka. 7.10— 
1735. A udyc ja  recy tacy jna  z cyk lu :  „Po lska  
poez ja  współczesna" .  Utwory Anny Sion- 
czynsk ie j  w w yk o n an iu  artystów  Teatru  Pol 
sk iego  w W iln ie :  Eleon .y  F renk lówny i
W acława M al inow sk iego  17 35—18.00 T rans
m is ja  z Poznan ia :  „Na końcu  języka" ,  o d 
czyt wygł. St. W asilewski 18 00 — 19.00. 
T ransm is ja  koncertu  popotudnic wggo  z Ka
towic. W ykonaw cy :  H. Reutt-Tym ien iecka
(śpiew), J .  K. S za lecka  ( fo r tep ian ;  i prof M, 
Sza ieck i  (a itówkay, W p ro gram ie  m uzyka

11.56 — 12.10. T ransm is ja  z W arszawy. 
S yg n a ł  czasu ,  hejnał z Wieży M ar jack ie j  w 
Krakowie, ko m un ika t  meteoro logiczny, 16.10— 
16 30. Odczytan ie  p ro gram u  d z ienn ego  i 
chw i lka  l itewska. 16.30— 16.45. K om unikat  
Zw. Mł. Polskie j .  16.45-- 17.10. „Wigil ja  św 
Mikoła ja" Marji  Reuttówny—słuchowisko d la  
dzieci w wyk. Ź D R.W. 17 10—17 35. Trans
m is ja  z W arszawy. „O rgan izac ja  b ib l jotek 
szkolnych , oraz ich znaczen ie  d la  m łodzie
ży" odczyt wygł. M S z e m p l iń sk a ’ 17 35— 1800. 
A udyc ja  recytacy jna  z cyk lu  „Rozwój pol
sk iego  hum oru"  F ragm en ty  z utworów Fr. 
Z abłockiego w wyk. Z. D R .W . 18 00—19 00. 
T ransm is ja  z W arszawy. Koncert w wyk. ó 
k ies try  P R. pod dyr J .  O zim ińsk iego . W  
p ro gram ie  Odgłosy W schodu. 19.00—19 25. 
A udyc ja  n ie sp o dz ianka  19 2.5 19.50. Fe lje -
ton lad iow y: „Śm iech  i h um o r  rad ja"  wygł. 
J u r  Leżeński .  19 50. Odczytan ie  p rogram u 
na  czwartek, sygna ł  c zasu  z W arszawy i 
k o m un ika ty .  20 .30 -  22.00 T ransm is ja  z W ar
szawy. Koncert k a m e ra ln y .  A/ykonawzy: M. 
W iłkom irska  ( fo r t ) .  A. Dobosz (tenor), K. 
Wiłkomirsk i (wioloncz.)  i prof. L. Urstejn 
(akom p.) .  W p ro qram ie  utwory S zo p en a  i 
Moniuszki 22 00—23 30. T ran sm is ja  z War
szawy. Komunikaty : polic.,  sport . ,  P. A. T., 
oraz m u zyka  taneczna .

Na wileńskim bruku.
— Wypadki samochodowe. Dnia 1 

grudnia o godz. 17-ej przy zbiegu 
ulic Z aw alnej i K w aszelnej autobus 
Nr. 14360, prowadzony przez szofera 
A leksandra H ryińew skiego przeje- 
jecliał 24‘letn ią Genię Szochet. Do* 
znała ona złam ania prawego prze"

dudzia. Poszkodowaną odwieziono 
do szpitala Żydowskiego.

W  tym sam ym  dniu o godz. 
13 min, 20 przy zbiegu ulic Zamko" 
w ej i św. Jań sk :' j  Jozef Kosowski 
(ul. W ąw ozy 3) uderzony został 
przez autobus Nr. 14383, prowadzo
ny przez szofeia W incentego Mar" 
kowsli iego tak nieszczęśliw ie, iż do
znał potłuczenń nogi. Kosowskiego 
opatrzył lekarz pogotowia. Szofera 
zatrzym ano.

Pow tarzające się te zbyt częste 
w ypadki—w skazu ją na wzmożenie 
przez czynniki bezpieczeństw a pu* 
biicznegc kontroli ruchu kołowego na 
ulicach m iasta jak  niem niej na ko
nieczność obostrzenia przepisów ja" 
zdy dla szoferów, którzy najczęściej 
są  bezwzględnym i w inowajcam i n ie
szczęść. (Sc)

— Zatrucie gazem świetlnym, W
niedz elę rano przy ul. Beliny I ulegli 
zatruciu gazem  św ietlnym  C ypa i 
Leon Sucbowscy, Zofja Berman i 
Michał Landsberg. Dzięki przytom
ności jednego z zatrutych, który za
alarm ował sąsiadów , wezwano po" 
mocy lekarsk ie j. Zatrutych w porę 
uratowano. Jedyn ie C ypę Szuchów" 
ską ze względu na je j stan musiano 
ulokować w szpitalu Żydowskim . 
Pozostali zaś chorzy pozostali w do
mu. Jak  ustalono powodem w yp ad 
ku było uszkodzenie rur gazowych 
przez robotników, zatrudnionych 
przy robotach ziem nych. (x)

— Zat< zymanie przemytu. Policja 
zatrzym ała Merę K acew  1 Popławska
14) i P esię  M rm anownę (Popławska
15) przy któryeh znaleziono tytoń i 
pap ierosy wyrobu zagranicznego 
(łotewski).

— Okradzenie mieszkania. Szabad 
Edward (W iw ulsk.ego 2) powiado
mił po1 cję, że podczas nieobecnoś
ci domown:ków do m ieszkania jego 
dobrali się złodzieje, którzy zabrali 
garderubę w artośei k ilkaset złotych. 
Spraw ców  jeszcze nie u ’ęto.

— Włamanie do składu skór. No
cy w czorajszej r ieu iaw iiien i spraw 
cy za pomocą w yb icia otworu w 
ścian ie dostali się do składu Dawi
da Szapirsztejna przy u licy Z aw al
nej 60 (posesja tuż przy I komis. P .P .) 
i wynieśli cały zapas lOznych sicór, 
ogólnej wartości 15 tys. zł. T ak 
brzmiało zam eldowanie złożone przez 
Szapirsztejna. Jednakże policja pro
w adząc dochodzenia dokonała c ie
kaw ego otkryc.ia: okazało się m ia
nowicie ze otwor do sklepu zostr 
w yb i.y  zzewnątrz, co nasuw a po" 
dej" zenie sym ulacji włzmania.

Okrwawiona koszula w 
p r z e s y ł c e  p o c z t o w e j .
O negdaj nadeszła do W ilna adre

sowana do pew nego tow arzystw a 
n ieduża przesyłka nadana w P ale
stynie, której zawartość, ze względu 
na podejrzany w ygląd , postanowiono 
zbadać. Rew izja dała nadzw yczajny 
w yn ik . Pod płótnem znaleziono k il
ka gazet argentyńskich , w które owi
n ięta była zbroczona krw ią koszula 
m ęska.

Jak ichkolw iek notatek lub listów 
przesyłka nie zaw ierała. Z aw artością 
przeeyłk’ zainteresow ały się prze- 
dew szystkiem  władze śledcze, które 
u sta la ją  w  jakim  celu okrwawiona 
koszula aż z tak daleka przyw ędro
w ała do Wilna. (x)

X OSTATNIEJ CHWILI.

'fról angielski Jerzy w atjonjf.
( T e le fon em  od w ła sn ego  k oresponden ta  z Warszaw])).

W czoraj w ieczorem  do W arszaw y nadeszła wiadomość, że król an 
gielsk i Jerzy znajduje się w agonji. Przy łożu um ierającego monarchy sta
le czuwa cała rodzina kró lew ska. W śród tłumu w Londynie utrzym uje 
się wiadomo: c, ze gdyby naw et król Jerzy umarł, oficjalna wiadomość o  
jego śmierci nie będzie w cześniej podana, aż powróci do Londynu na
stępca tronu książę W alji, który pośpiesznie zdąża na jednym  z okrętów 
angielsk ie j flcPy wojennej ze swej podróży do Australji.

\

P.A .T . w depeszy z Londynu z dn^ 3 b. m. podaje w tej sam ej 
spraw ie co następuje:

B iuletyn, w ydany o pcJnocy, stw ierdza, że król czuł się nieco lep iej 
i spał w Cir,gu ostatnich trzech godzin. Lekarze potw ierdzają opinję, w y-^jj 
pow iedz.aną w poprzednim biu letyn ie, iż pomimo znacznej poprawy w 
płucach, is tn itie  pewne zaniepokojenie co do wytrzym ałości serca.

B iuletyn est podoisany przez czterech doktorów, którzy opuścili p a
łac królewski o godz. 9 i powrócili ponownie o godz. 10 min. 30, a  o 
godz. 11 min. 30 odbyła się konsultacja.

Do pałacu przybył książę Jorku, który czuwa nad chorym wraz z 
królową i księżną M arją.

B iuletyn lekarsk z godziny 10-ej min. 30 głosi, że od chwili ogło
szenia ostatniego biuletynu, król miał trzy godziny bardziej spokojnego snu 

D aje się zauw ażyć lekk ie polepszenie ogólnego stanu pacjenta.

Zakończanie lokautu w ^ e m c z e s h .

Zs*on działacza żydowskiego.
Wczorhj wieczorem zmarł w wieku 
lat 7 1  najbardziej z zasłużonych dzia
łaczy żydowskich w Wilnie Arje 
Ńajszul. Zmarły należał do pionerów  
żydowskiego ruchu kulturalnego i 
sjonistycznego. W  celu uczczenia  
pamięci zmarłego i urządzenia po
grzebu zawiązał się specja lny ko
mitet społeczny. •

BERLIN, 3X11. (Pat). Lokaut w przem yśle m etalowym  w północno- 
zachodnich Niemczech został zakończony. W e w szystkich fabrykach już 
od dnia dzisiejszego pode mowana jest stopniowo praca.

Uruchomienie fabryk może jednak  nastąpić tylko stopniowo, po
nieważ p iece w ysokie praw ie wszędzie zostały zagaszone i uruchomienie 
ich całkowite w ym aga pewnego czasu.

Kanclerz M uller otrzym aw szy w niedzielę odpowiedzi od wszystkich 
trzech zw iązków zawodowych, porozumiał się natychm iast z ministrem 
sp 'aw  wewnętrznych Seweringiem , proponując mu objęcie roli rozjem czej.

Min. Sew ering przyjął tę m isję i dzis w poniedziałek przed po
łudniem odjechał do Dusseldorfu, by rozpocząć tam badanie warunków , 
w jak ich  przem ysł m etalowy pracu e.

DYSSELDORF, 3.X (Pat). W obec tego, iż pracodaw cy i robotnicy 
zgodzili się poddać przyszłemu arbitrażowi rządowemu, pracodaw cy w 
Zagłęb-u północnej Ruhry postanowili ponownie otworzyć fabryki,

*M iejsk i  K inem atograf

Kulturalno-Oświatowy
SALA MIEJSKA
(O strobram ska  5).

Od d n ia  3 do 7 g ru d n ia  1928 r. włącznie  będz ie  w yśw ie t lany  fi lm: 
N i 0 7 w v K i A 7 n n ! l  Drafinia t  w 14akc . Wie lki ep o s  morza!
m e z w y u ^ z u u d  l i  . g t / l d  Bohatersk ie  walk i  z ko rsa rzam i I 
Techn ika  zd jęć  bitwy m orsk ie j  przewyższa wszystko, co śm y  dotychczas wi
dzie li .  W ro lach  głównych Estera Ra lston , W allace  Beery  i C har les  Farvel l .  
Kasa  czynna  od q. 3  m. 30. Początek  s e an só w  od q. 4 -ej. N as tępny  pro- 

ram : „GARBtfSEK".

SPÓŁKI AK C YJN E w  P O L S C E
DGKTÓfł MEDYCYNY

A. CYMBlEH
KINO-TEATR

a u r
W ileńska  38.

PREMJERH! Fascynu-  i r * _  1 * „  _ _  J L  J k  1 _  = Najsubte ln ie jsza  
j ą c y  film n a  c z a s i e !  W f f i  w  T l  ws? O  4 iE % 9  p inan tna  his to- 
r j a  m d o sn a .  W ro li główn. bogi * j  p  ALFONS FR1LBND i LIViO 
ni zmysłów, u lu b ien ic a  tłumów L y ć l  Q C  1 t l i l i ;  PflVENFLLI. 
S e n s a c y j io - e ro ty c z n a  treść! C udowne sceny ! S e a n s y  0 godz. 4, 6, 8  i 10 10.

K I NO

j i r
Mickiewicza 22

Dziś dw ie  godz iny  śm ie c h u  i h um o ru  i f lrcywesola  fa rsa  p. t

i C a i i i  y d a t k i  d o  i ° j ,  te pończoszki) .
W roli głównej:  | I a  ' ) j , i n t a  N iezap om n ian ą  b o h a te ik a  f i lm u „BlfiŁE 

S z a m p a ń sk a  L c U I o .  * L c i  I  l a i l l C  NOCE1. N adprogram : W esoła  k o m e d ja  
w 12 ak tach .  Początek 0 godz 4-ej, ost. 10.25.

KI NO Dziś! Arcydzieło  g en ia ln eg o  A. E. DUPONTA tw órby  „M0UL1N ROUGĘ"

ISIS
v. 0 s a  0.

„Kobiety o nieczystem sumieniu4.
W z r u s z a j ą c y  e ro ty c z n y  d r a m a t  w  12 a k t a c h  z c y k lu  (Handlu  ż y w y m  tow arem ) w roi.

gł. żyw io łow o p ię k n a  „Lii Dagover i Haus M iren d crf.

K I N O

LUX
M ick iew icza  11

Dziś w s p a n ia ł y ,  p e łn y  o lś n i e w a j ą c y c h  m om entów f ilm

p ,  t. l i m a  m  w a g o n u  S f p r s d s i y r e t
podług p o w ieśc i  MAURYCEGO DEKOBRY W rołai h g łów n ych  CLAUDE FRANCE 1 OLAF 
FIORD. W y ją tk o w o  u ro z m a ico n a  a k c j a  r o z g r y w a ją c a  s ię  w L on d yn ie ,  Berl in ie  n a  K a
u k a z ie  1 w  bo lszew ick ie j  Rosj i .  N iesam ow ite  p r z y g o d y  a r y s t o k r a t y  w R a ju  B o lszew ie*  
k im , w k a z a m a ta c h  c z re z w y c z a jk i .  Metody pos tęp ow an ia  e m i s a r ju s z y  bolszewickmh.

K I N O

W ie ik a  4 2 ^

P oraź  p ie rw sz y  w W iln ie  dłu- i‘ TI O*3! n u / i d <l w ie lk i  d r a m a t  dzie- 
g o o c z e k iw an a  u ro c z a  p rem je r a !  u * 1 »/■“  j o w y  w 1.3 ak t ,  p -g  
pow ieśc i  E m ila  \ o lo b rega .  R e ż y s e r j i :  M ichał L iń sk i .  W  ro lach  g tó w m ych :  zn a n a  p ię ś  
flość H elena  L u n d a  i b oh a ter  M ac is te .  Film w y iso n any  na podstaw ie  t a jn y c h  a rch iw ó w  
O chrony  c a r s k i e j .  P r z y g o d y  miłosne c a r a  W szechr :  s j i . . .  T rag iczne  d z ie je  os ta tn ich  c a 
rów! Gehenna w ięźn iów  p o l i ty cz n y c h !  Ponure  t a je m n ice  k a z a in a tó w  ro sy jsk ich !  S c e n y  

0 n ieb yw a łem  n ap ię c iu .  P o czą tek  0 kodz. 3 -e j.

pierwsze i jedyne tego rodzaju wydawnictwo, 
obejmujące wszystkie Spółki Akcyjne Rzeczypospolitej Polskiej

W TyCH DNIACH UKAZAŁ SIĘ ZDAWNA OCZEKIWANY
ROCZNIK TRZECI 1928

CiiORuBY WENERY
CZNE i SKÓRNE

Elektroterapia, Diater 
mia, Słońce górskie, 

Sollux. 3584

M«ckiewicza 12

O szczędności lo k u 
j em y

pew n ie  i do go dn ie .
Dom H-K „ZACHĘTA" 
Mickiewicza I, tel. 9 05

Che
3969

. i t , „  o t r z y m a ć  
posadę?

M usisz  ukończy ć k u r s y  
fachowe k o re sp o n d en cy j .  
ne prof.  S eku ło w icz a

zawierający według najnowszych źródeł urzędowych: S ie d z ib ę ,  O d d zia ły*
Rok założenia, Ceł, Kapitał, Dywidendy, Kursy, Bilanse, ilość 
pracowników, Skład Rady Nadzorczej i Skład Zarządu, jest więc 
nieodzownym podręcznikiem dla tych wszystkich, którzy interesują się życiem

gospudarczem w Polsce.

róg. Tatarsk ie j .  
P rzyjm uje  9 — 2 i 5 — 7.

lir.Kenigsberg
Najlepsza książką adresowa na cele ogólne.

Do nabycia we wszystkich księgarniach lub wprost u wydawcy

CHOROBY WENERYCZ
NE i SKÓRNE. P rz y jm u 

j e  9 12 i 4 — 8.

Mickiewicza 4
te l .  1090. W. Z. P. 39 

2996

W a rsz aw a ,  Ż ó raw ia  +2_ 
K u rs y  w y u c z a j ą  l is to w i  
n ie : b ue h a l te r j i ,  rachun_ 
kowośc i k u p ie c k .e j ,  ko 
resporideucjt  hand lowej 
stenotrraf j i ,  n a u k i  h a u c lu . '  
p r a w a ,  k a l i g r a f j i ,  p l- ,ania 
n a  m a s z y n a c h ,  tow aro 
zn a w s tw a  a n g i e l s k ie g o ,  
f r a n c u sk ie g o ,  n ie m ie ck ie 
go, p isowni oraz g r a m a 
t y k .  p o lsk ie j .  Po ukoń
czeniu św iad ec tw o .  Żą
d a jc i e  p ro -pe i itów  3572

POLSKA A liENCJ/t PEKLAMY ViNA 3898 1

DOKTÓR

B Lm iG I
CENI KALA: Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11.
ODDZIAŁY- w ydgoszczy, Katowicacn, Krakowie, Lwowie, Poznaniu, Toruniu 

i Warszawie.

Kino Kolejowe

OGNISKO
obok d w orca  k o 

le jo w ego )

P o r y w a j ą c y  10 a k to w y  dram at
( W v r h n w a n i p  I ł ę ip r i f l )  p r z e p ię k n y  f i lm  o n a d z w y c z a jn ie  bogate j  w y s t a w ie  ł 
1 I I J u l i U n a l l l u  hoHjWOJ n iezw yk le  z a jm u ją c e j  t r e śc i  n a  t le  m iłośc i  j ed n e g o  z 
k ró lów  do b a le tn i c y  W  ro lach  g łó w n yc h  u ro c za  EDNy PUR\ IANCE i P r0T R  BA 
CZE W. C a łk o w ity  dochód z s e a n su  w n ie J z ie l ę  2.X1I n a  fundusz  „T ygo d n ia  Po
l i c j a n t a " .  P o cz ą rek  o g .  5 ej pp. C en y  m ie js c  zw ykłe .  W  n iedz ie lę  i ś w ię t a  o g . 4.

PROWINCJA! W YJA Z D  do W a r s z a w y  z b y teczn y !  
Z a ła tw ia m y  w sze lk ie  z le cen ia  w s ąd ac h ,  u rz ę d a ch  
p ańs tw ,  i k o m u n a ln y c h ,  in s t y t u c ja c h  f in an so w ych  
i w s z y s t k i c h  in n ych .  In te rw encje ,  z a s tę p s tw a ,  po
r a d y ,  in fo rm ac je  we w sze lk ich  sp r a w a c h .  W in d y 

k a c je  weks l i  i n a leżnośc i .  W y w ia d y .
B I U R O

„Pomne prawno -handlowa"
W a r s z a w a .  N ow y  Ś w i a t  28.

P ro s im y  z a ł ą c z a ć  zn ac z k i  p< cztowe n a  odpowiedź. 
Korespondenci w ca łe j  Po lsce  p oszuk iw an i .  3y67

M ASZVNY dla fa- BIURO TECHNICZ-
bryk CZEKOLADY
i pracowni
CUKIERNICZYCH.

NO- HANDLOWE

\rtu r  B u k i
MŁYNY uniw ersalne 

MIESZA DŁA, 
AUTO M ATY 
dc pakow ania 

i dozowania.

ZASTĘPCA naW o- 
jew . WILEŃSKIE 
POSZUKIWANY

3974

W A R SZ A W A , S ien -j 
k :ew icza 3, teł. 212-03

KATALOGI 
i OFERTY 

W YSYŁAMY' 
na ZADANIE.

MASZYNY dla 
PIEKARŃ, 
WYTW ÓRNI 
CHEMICZNYCH, 
MYDŁA, FARB etc.

D R U K A R N I A
INTR0! 10ATORNIA
Wilno, Ś-to Jańska 1, tel. 3-40

Firm a is tn ie je  
od 1907 roku

Dzieła książkowe, druki, ks iążk i  d la  Urzędów P a ń 
stwowych, S am o rządo w ych ,  Zakładów Naukowych.
Bilety wizytowe, p rospekty ,  zap roszen ia ,  a f isze 

i w sze lk iego  rodza ju  roboty d rukarsk ie .
DRUKI JEDNO i WIELOKOLOROWE. 

OPRRWfl KSIĄŻEK, FOTOGRGFiJ.

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE.

Komornik przy Sądzie Okręg, w  W ilnie 
Antoni Sitarz, zam ieszkały w W ilnie, przy 
ul. Św. M chalskiej N? 8, zgodnie z art. 1030 
l T.P.C. ogłasza, iż w dn. 4 grudnia 1928 r., 
o g. 10 rano, w W ilnie, przy ul. Słow ackie
go ' 8, odbędzie się sprzedaż z licytacji
publiczne! m ająrku ruchomego -zmarł. Jana 
Urbanowicza, składającego się z umeblo
w ania i innych ruchomości, oszacowanego 
ria sumę zł. 992, na zaspokojenie pretensji 
A nny U rbanowiczowej-Sutkiew ieżowej, 
i” 2 1 VI Komornik Sądow y A. Sitarz.

Choroby wei eryczne, 
syfilis i skórne.

W i e l k a  2 1 .
Od 9 —  1 i 3 — 8. 
(Telef. 921). 2436

Dzierżawy
my dogo dn ie  za nie- 
w ie lk ie in  w ynagrodze
n iem bez kosztów 
w stępnych. 3961-1 

W ileńsk ie  Biuro 
Ko m igowo-Handlowe 

Mickiewicza 21, tel,  152

Jest do odstąpienia 
udział

Choroby weneryczne 
i skórne

W I L E Ń S K A  l i ,  
tel. 640.

Od 1 0 — 1 i 4 — 7 wiecz.

w k o o p e r a t y w ie  b u d u j ą 
cego s ię  domu m ie szk a l 
nego. Zgłoszen ia  osobiste 
ul. Dobra Nr 1, m ie s z k a 
lne in ż y n ie r a  Ado lpha  
c.odzimi od godz. 4 ej do 
7-ej popi ł .   3928

i

DOKTÓR

D- ZeKiowicz

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgów, w W il

nie, Antoni Sitarz,, zam ieszkały w W ilnie, 
przy ul. Sw . Mich? 'sk ie j JMp 8 zgodnie z art. 
1030 U.P.C. ogłasza, iż w dniu 12 grudnia 
1928 r. o g. 10 rano w W iln ie, przy ul. P io
tra i Pawła JMo 9 odbędzie się sprzedeż z 
licytacji pi blicznej m ajątku ruchomego S ta
nisławę ołejszo, składającego się z domu 
i zabudowań drewnianych na rozbiórkę, 
położonych na placu ziemi Skarbu Państwa, 
obszaru 813 kw. sążni z ogrodem, oszaco
wanego na sumę zł. 900 na zaspokojenie 
pretensji Tom asza Borysewicza.
31 ” .-2' 18-YI____ Komornik Sądowy Sitarz A.

ch o ro b y  w e n e ry cz n e ,  s y 
f i l is ,  n a r z ą  ów moczo
wych , od 9 —1, od 5 — 8 

w iecz.

3.000 lub 5,000
daiarÓW 'p o s z u k u je 
my do u lo kow an ia  na 
m o cne  zabezp ieczen ie  
h ipoteczne . 3946

W ileńsk ie  Biuro 
K om isowo-H and 'owe 

Mick iew !cza ?1, tel.  152

K o b ie ta -L ekarz

Dl MMm
kobiece, w en e ry cz n e ,  n a 
rządów  moczow od 12—2 

i od 4 — 6 
ul. M ic k ie w ic za  24, tel. 

277. W. Zdr. Nr 152
3908

LEKARZ-DENTYSTA
JUL-JA

Owa domy
m u r o w a n y  i d r e w n i a 
n y  z  ł a d n y m  p l a c e m  
s p r z e d a m y  n i e d r o g o ,  
śni ńskio Bur o  Komi

sowo - Handlowe,
M ckiewicza 21,ieŁ152 

3947-1

Mieczysław ŻEJM0
Wilno, ul. Mickiewicza 24 — tel. 161. (
ŻARÓWKI ELEKTRYCZNE

najlepszych fabryk w wszechstron
nym asortymencie.

Instalacyjne materjały
do światła i sygnalizacji. 

TOWAR GWARANTOWANY.

Dla magistratów, elektrowni i większych 
odbiorców rabat.

3963-1 *

■r f A S r S  S F ^ L a L s U

Drzewnicyl Waszym jedynym organem jest

E tiO P O L !
K XŃ ii< i i h -t im b e I

K N i  13
*

Jedyne wielkie czasopismo fachowe branży drzewne' w Polsce. 
PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE SIĘ! Kwartalnie zł. 12.

Nr Nr okazowe gratis. 3(66

Głuchota uleczalna.
Fenom enalny w yna
lazek Eufonja zade
monstrowany specja
listom. Sam i się w y
leczyc ie z przytępio
nego słuchu, szumu 
i c iekn ięcia z uszów. 
L iczne podziękowa
nia. 5ouczającą bro
szurę na zadan ie w y 
syła bezpłatnie Eu
fonja, Liszki koło 

K -altowa. 3955-879

P ie rw szo rzęd n y  
za k ła d  k r a w ie c k i L  sCublww^iegn

b. k ro jc z y  p ie rw sz .  firm w a rsz a w s k ic h ,  
W ilno, ul. W i e l k a  13.

W y k o n u ją  u b r a n ia  m ęsk ie ,  p a l t a  je s ie n n e  i z i 
mowe. W ie lk i  w yb ó r  m a te r ja łó w  ł gotnw. ub rań .  
N a ś w ię t a  poleca : sm ok ing i ,  f rak i ,  ż a k ie t y  w y 
ko n an e  przez n a j l e p s z e  s i ł y  fachowe . C eny  
p rzy s tęp n e .  Za g o tó w kę  i n a  r a t y .  P - z y  sk len ie  
p ra c o w n ia  u b rań  d am sk ich .  W yk o n u je  ,vszelkie 

roboty  podług  n a jn o w szy ch  fasonów.
________  3852 14

n :  - mm
Przyjmuje 12— 2 i 3 — 5
ul. J a g i e l l o ńsk a

9 — 3. 3685

Oi. J. srai i i

Łiałaszewsdi Stan i
sław poszukuje rodzi
ny swojej, rozłączony 
z nią w r. 1914 w Ki- 
bartacb, -ńwnież k re
wnych prosi odezw ać 
się. P ikarnia, pow.

Kartuzy, Pomorze. 
Dom Bujak. 3968

smrnnDDcictiaDDOFDciBnB^niacióBiiaicaBD >i

chor. skórne, w ene
ryczne, syfilis i mo- 

czopłciowe.
Mickiewicza 28— 5,
Przyjmuje od 9 —  1 

i 4 — 8. 331/5

Z O łib  książkę woj • 
skową, wyd. 

przez PKU.W ilno, na 
imię Jana Romanow

skiego—uniew. sie.
3964

= : ------ - : :----------- ------       . i . c
Przy zakupach prosimy oowoływać się na ogłoszenia 

w „Kurjarze Wileńskim".

Z powodu służby 
wojskowej 

sprzedam TAtflO
a u t o b u s  w ruchu. 

Królewska 3—8.

KURS SPOŁECZNY
organizowany przez Towarzystwo

„ S ł u ż b a  Obywatelska1

Akuszerka

l i j a  Brzezina
a  rozpoczyna w yk ład y  6.XiI r. b. Zapisy □ 
°  codziennie od 10— 1 pp. w  szkole Prze- □ 
g m ysłowo Handlowej (K rólew ska 4). 3935 g 
FnDaaEiaaaaaDDaaDDabaaaDDDDDunBODH

przy j f n u j e  od 9 rano  
do 7 w. ul. Mickie
wicza 30 m. 4. W . Zćr. 
Nr. 3003 3924

P o p i e r e i C ż e

L igę
Morską i Rzeczną

iREDAKCJA ’ ADMINISTR \CJA: Jag ie l lońska  3. Tel. 99. Czynne od godz. 9—3 ppok Nacze lny  redaktor przyjmuje od 2—3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego  przy jmuje  od godz. 6—7 w iecz. w e  wtorki i p iątki .  Rękopisów Redakcja  nie  zwraca. Dyrektor w yd .  p rzy j 
muje od 12—2 ppoł. Ogłoszenia przy jmują  sie od 9—3 i 7 -  9 w iecz. Konto czekowe P.K.O. 80.750. Drukarnia — ul. Ś-to Jań ska  1, tel.  3—40.

CENA PRENUMERAT \ m ies ięczn ie  z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ Za w iersz m il im etrow y przed tekstem—40 gr.,  w  tekście  I, II str.—30 gr. ,  III, IV, V, VI—35 gr.,  za tekstem— 15 gr.,  kronika rekl.-komuni-  
k a ty — l.Oo zł. za w iersz red akcy jn y ,  ogłoszenia  m ieszkan iowe— 10 gr. za w yraz .  Do tych  cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabe leryczne—50 %  drożej, z zastrzeżeniem m ie jsca—25%  drożej,'romióiccnu/P 9.̂ 0/. TAI a FAO/ ; żb; OA----  ̂̂  l z; - 41 r 4-. 1 r, _______  A A : „ : „ 4 „„„4  „ ̂  t, •   ,T1&  numerach n iedz ie lnych  i św ią teczn .—25%  drożej, zagran iczne— I000/i ^r0 
żej, zam iejscowe—25%  drożej. Dla poszuku jących  pracy  5 0%  zniżki. Za numer dow odow y—20 gr. Układ ogłosż :ń 6-cio łamowy, za tekstem 10-mio łamowy! Administrac ja  zastrzega  sobie  prawo zm iany terminu druku ogłoszeń. Oddział w  Grodnie: Bankowa 15.

Wydawca „K urjer Wileński“ S-ka z ogr. odp. „Kurjer Wileński" S-ka z ogr. odp. Druk. „Znicz" ul. Ś-to Jańska 1, tel. 3-40. Redaktor odpowiedzialny Józef Jurkiewicz.


